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w związku z uroczystością zaprzy: . 


siężenia nowoobranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, . prof. Ignacego 
Mościckiego, stolica przybrała od 
świętny charakter. ; 
Wszystkie domy udekorowane 
były flagami państwowemi. 
Poczynając od godz. 11.30, za- 
częiy zajeżdżać przed. bramę zega- 
rową Zamku samochody, skąd człon 
kowie Zgromadzenia Narodowego u 
dają się na pierwsze piętro, gdzie 
w hallu składają swoje podpisy na 
liście obecności. RRT 


O godz. 11.45 przybył na Zamek - 


premjer Prystor. -Wkrótce poten 
sala assamblowa wypełniła się do 
ostatniego niemal miejsea. 

Średek sali zajęli członkowie 
Zgromadzenia Narodowego, po pra 
wej stronie ustawionego podjum za 
jeli miejsca ministrowie, po lewej 
¿aś podsekretarze stanu. 

Na kilka minut przed godz, 12 
Pan Prezydent Mościeki przeszedł 
ze swego gabinetu do sali Marimu- 
rowej w towarzystwie premjera 
Prystora i świty. 

Punktualnie o godz. 12-ej w po 
- fadnie przewodniczący  Zgromądze- 
nia marszałek Świtalski otworzył 
posiedzenie Zgromadzenia. 

Prezydent Mościcki wszedł na 
podjum, poczem marszalek Śwital 
ski zapytał go, czy przyjmuje wy- 
bór. Po otrzymaniu odpowiedzi 
twierdzącej, marszałek Świtalski 
- prosił VElekta o złożenie przy- 


DA aE ra ES e EEA S DEONET 


MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY | 


' OTRZYMAJĄ ZAMÓWIENIA 
SOWIECKIE. i 

WARSZAWA, 9. 5. (wł.) Sowie 
ty zamierzają, w wyniku podróży 
delegacji sowieckiej po Polsce, za- 
mówić większe ilości żelaza niega- 
tunkowego za sumę 6 miljonów zło- 
tych. ; 

Zamówienie to podzielone bedzie 
pomiędzy modrzejowskie zakłady w 
Sosnowcu i hutę Pokoju. 
PROCES MJR. STAWIŃSKIEGO 


WARSZAWA, 9. 5. (wł.) Dziś 
'w sądzie wojskowym rozpoczął się 


‘proces mjr. Stawińskiego który w 


czasie sprzeczki zabił ziemianina 
Jankowskiego w nocy z 22 na 28 
marca w winiarni Caveau Cauvca- 
sien w stolicy. Na sprawę wezwano 
_ kilkunastu świadków. 
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Prezydent Mościcki  położyw- 


szy lewą rękę na Konstytucji pod 


niósłszy dwa palce prawej ręki do 
góry wśród ogólnego napięcia i pow 
szechnej uwagi odczytał słowa przy 
sięgi. ; 
DYMISJA RZĄDU. 
Bezpośrednio po zaprzysiężeniu 
prezydenta odbyło się dziś w połud 
nie posiedzenie rady ministrów, na 
którem zgodnie ze zwyczajem za-- 
padła uchwała wniesienia na ręce 
prezydenta Mościckiego dymisji 
gabinetu. 
"O godz. 12 m. 50 p. premjer Pry 


stoer wrócił z Zamku do prezydjum 
Rady ministrów. 
Jednocześnie stało się wiadonie, 
iż p. prezydent przyjął dymisję ga 
binetu, polecając p. premjerowi i 
ministrom pełnienie obowiązków do 
czasu mianowania mowego gabi- 
netu. 
Popołudniu trwały narady rzą- 
du nad renkonstrukeją gabinetu. 
Nowy rząd utworzony będzie 
prawdopodobnie w ciągu dnia ju- 
trzejszego. Główną troską dzisiej- 
szych narad w łonie rządu była spra 
wa obsadzenia tek gospodarczych. 
W dalszym ciągu wymieniane 


dziś jako kandydata na premjera 
płk. Sławka, min. Becka i wreszcie 
min. Jędrzejewieża. 

Mówiono także iż prezesem bio- 
ku parlamentarnego BBWR został- 
by mm. Jędrzejewicz, guyby pik. 
Sławek przyjął misję tworzenia gu 
binetu. = | 

Ministrem. oświaty w takim wy 
padku zostałby wiceminister ks. 
Żongołłowicz lub dyr. departamen- 
tu Potocki. 

Jako kandydata na min. rolnie: 
twa wymieniano dziś posła Klesz- 
ezyńskiego,:a na min. sprawiedliwo 
ści — posła Paschalskiego. 


Lot, który przyniósł zaszczyt lotnictwu polskiemu 
Kiedy Kpt. Skarżyński wystartuje do dalszego lotu. 


PARYŻ, 9. 5. Dotychczas jeszcze 
niema wiadomości, kiedy i czy roz- 
pocznie kpt. Skarżyński swój dal- 
szy lot do Rio de Janeiro. 

Poranna prasa paryska podaje 
fakt przelotu bez żadnych jeszcze 
komentarzy, notując jedynie fakt 
pobicia rekordu międzynarodowego 
dla samolotu lekkiej konstrukcji. 

Kpt. Skarżyński osiągnął dy- 
stans 3.630 kim. Ostatni zaś rekord 
długości lotu, ustalony przez lot- 
niczkę francuską Marise Bastie 


dnia 29 czerwca 1931 r, wynosil 
2.976 kim. 
Prasa charakteryzuje  zwycię: 


stwo kpt. Skarżyńskiego  nastepu- 
jącemi tytułami: „Samotny lotnik 
na pokładzie lekkiego samolotu”, 
„Lotnik polski przeleciał Atlantyk“ 
„Przełot na turystycznym samalo- 
cie“. 
Kilka pism podalo 
kpt. Skarżyńskiego. 
DEPESZA MIN COTA. 


PARYŻ, $. 5. PAT. Minister lot 
nictwa Pierre Cot wysłał do kpt. 
Skarżyskiego depeszę,  winszując 
mau zwycięskiego lotu, który przy- 
niósł zaszczyt lotnictwu polskienuz. 

(Dalsze szczegóły o kpt. Skar- 
żyńskim dajemy na str. 2-ej). 


fotograf je 


szkód. 


PIERWSZA DEPESZA OD KAPITA 
NA SKARŻYŃSKIEGO. 
WARSZAWA, 9..5. _ Depesza 
wysłana została wezoraj przez hoha 
terskiego lotnika z Macejo w Bra- 
zy, gdzie wylądował kpt. Skar- 


żyński. 

MACEJO, 9. 5. Start poszedł do 
brze. Pogoda na wybrzeżu afrykań 
skiem i na przestrzeni pierwszego 
tysiąca kilometrów bardzo zła. 
Chmury, silne prądy powietrzne i 
rzucanie płatowcem. 

W pasie ciszy (również około 
1.000 klm.) przez cały czas ulewne 
deszcze podzwrotnikowe. 

Dopiero w pobliżu wybrzeży bra. 
zylijskich pogoda poprawiła się i 
reszta lotu odbyła się bez prze- 


(—) Skarżyński. 


Ofensywa japońska na Pekin 


PRZY POMOCY ESKADR BOMBARDUJĄCYCH JAPOŃCZYCY SFORSOWALI RZEKĘ LUAN. 


LONDYN, 9. 5. (wł.) Donoszą z 


Pekinu, że wojska japońskie rozpo- 


częły wielką ofensywę w kierunku 


na Pekin i Tsien - Tsin. 
Pozycje chińskie na rzece Iuan 
zostały przełamane. Japończycy 


Sąd Najwyższy skasował wyrok 
sądu apelacyjnego w sprawie brzeskiej 


WARSZAWA, 8. 5. (wł) Sad 
Najwyższy ogłosił dziś po kilku- 
godzinnych naradach wyrok w spra 
wie skargi kasacyjnej obrońców b. 
więźniów brzeskich. 

Decyzja Sądu Najwyższego u- 
znaje zarzut skargi kasacyjnej, do- 


„tyczącej obrazy artykułu 44 kodek 


gdyż sędzia 
z ustawą 


Su, za uzasadniony, 
Ohodecki w niezgodzie 


brał udział w posiedzeniu trybu- 
nalu, ; 
Sąd Najwyższy wyrok trybuna- 
łu apelacyjnego skasował i przeka- 
zał sprawę do ponownego rozpatrze 
nia innemu kompletowi sędziów. 
Decyzja Sądu Najwyższego wy- 
wołała w kołach prawniczych i po- 
litycznych duże wrażenie. 


przekroczyli rzekę i szybko posuwa 
ły się ku południowi. 

Marsz ofensywy japońskiej jest 
tak gwałtowny, że wojska chińskie 
nie są w stanie nigdzie uchwycić się 
terenu i nie mogą na żadnej: linji 
zorganizować obrony. 

Najbliższym celem ofensywy ja 
pońskiej jest miasto Yun - Puig, 
które stanowi wrota Pekinu. 

Według opinji attaches wojsko: 
wych o powodzeniu japońskiem na 
rzece Luan zadecydował nalot kil- 
kunastu eskadr,  bombardujących, 
które zarzuciły pociskami zarówno 
stanowiska, jak i tyły wojsk chiń- 
skich, wywołując tem niebywałą 
panikę, 


` Str. 2. 


ZDOBYWCA 


Polski lotnik, na samolocie pol- 
skiej konstrukcji — przeleciał po- 
łudniowy Atlantyk. 

Kpt. Stanisław Skarżyński za- 
pisał w historji polskiego i świato- 
wego lotnictwa niezwykle piękną 
kartę. 

Przez dziwny zbieg okoliczności 
— samotny lot kpt. Skarżyńskiego 
na turystycznym samolocie — przy- 
pomina lot Lindbergha I odległością 
trasy nad wodnemi odmętami i ty- 
pem — wybitnie lądowym samolotu 
i startem z dwu odległych od siebie 
miejscowości, ale o jednakowej 
nazwie. Lindbergh wyleciał z Saint 
Louis w Stanach Zjednoczonych, 
Saint Louis w Senegalu było miej- 
scem startu kpt. Skarżyńskiego do 
bohaterskiej podróży powietrznej. 

Kim jest kpt. Stanisław Skarżyń 
ski, ten skromny lotnik, ważący się 
na czyn niebylejaki, w cichości, buz 
rozgłosu sposobiący się do lotu na 
drugą półkulę? 

Kpt. pilot Stanisław Skarżyński 
urodził się dn. 1 maja 18998 r. w 
Warcie, w woj. łódzkiem. 

Do szkół uczęszczał w Kaliszu i 
Włocławku, gdzie otrzymał maturę. 
Jeszcze na ławie szkolnej brał u- 
dział w działalności P. O, W. powia- 
tu włocławskiego. 

W listopadzie 1918 r. w szere- 
gach P. O. W. rozbraja oddziały nie 
mieckie, poczem wstępuje do 29 p. 
p. s. k. 

W czerwcu 1918 r., po ukończe- 
niu szkoły Podchorążych, zostaja 
mianowany podporucznikiem i od- 
chodzi na front. : 

Ranny, w polu, po wyjściu | vze 


„Szpitala, zostaje. oficerem , werbun- 


wym, lecz gdy tylko wraca zupeł- 
nie do sił, zgłasza się do raportu z 
prośbą o odesłanie na front. 

W sierpniu 1920 r. w czasie bit- 
wy warszawskiej, pełniąc funkcję 
dowódcy kompanji zostaje pod Be- 
njaminowem ciężko ranny odłam: 
kiem granatu w kolano. 

Po wielu skomplikowanych ope- 
racjach i długich miesiącach spędzo 
nych w szpitalu mokotowskim, kpt. 
Skarżyński może wprawdzie cho- 
dzić bez laski, ałe zlekka utyka na 
nogę i nie jest już zdolny do służby 
linjowej, pracuje więc w biurach 
departamentu piechoty M. S. W. 


Dia jego czynnej natury myśł o 
spędzeniu całego życia przy biurku 
zaczyna być torturą. Chce wrócić 
do służby linjowej, Wybór jego pa- 
da na lotnictwo. 

Nie udaje mu się łatwo zrealizo- 
wać swych marzeń. Dwa razy staje 
na komisję lekarską i dwa razy z0- 
staje zdyskwalifikowany, ze wzglę- 


du na uszkodzenie kolana. Dopiero ' 


trzecia komisja lekarska po długich 
naradach i wahaniach, daje swoje 
placet. 

Kpt. Skarżyński kończy w roku 
1925 szkołę pilotów w Bydgoszczy, 
poczem pełni służbę w 1 pułku lot- 
niczym w Warszawie. Ze stanowi- 
ska d-cy 12-ej eskadry przechodzi 
do departamentu aeronatyki, otrzy 
mując referat lotnictwa sportowego 

W r. 1931 wespół z kpt. inż. ob- 
serwatorem A. Markiewiczem do- 


konuje największego polskiego rai- 


du powietrznego i pierwszego zara- 
zem lotu poza granice Europy na 
polskim samolocie £2 i z silnikiem 
polskiej produkcji. 

Za zasługi bojowe kpt. Skarżyń- 
ski jest odznaczony orderem Vir- 
tuti Militari i trzykrotnie Krzyżem 
Walecznych, za pracę nad rozwojem 
lotnictwa złotym i srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. 

Tak brzmi w skróceniu życicrys 
bohaterskiego lotnika. ' 


Gdy wczoraj nieoczekiwanie Pol 
skie Radjo nadało komunikat o star 
cie kpt. Skarżyńskiego do lotu przez 
Atlantyk — cała Polska nie odeko 
dziła od radjoodbiorników. 

Telefon redakcyjny by w stałem 
oblężeniu. Musieliśmy odpowiadać 
na. skomplikowane pytania, wcho- 
dzące w zakres specjalności tech- 
niczno - konstrukcyjnych,  żądano 
od nas odpowiedzi na zawisłe pyta 
nia, tyczące się osoby, stanu rodzin 
nego kpt. Skarżyńskiego, słowem 
na to wszystko, co w podnieconych 
umysłach rodaków bohaterskiego 
lotnika — było — według nich — 
najważniejszem, bodaj rozstrzyga- 
jącem o powodzeniu lotu "2 

` Pytania te w gorączkowej pra- 
cy redakcyjnej niecierpliwiły nas, 
ale jednocześnie były dla nas baro- 
metrem zainteresowania. się lotem 
szerokich mas. 

W możliwie też wyczerpującej 
relacji daliśmy przebieg lotu we 
wezorajszym numerze naszego pi- 
sma, relacji jaką dało niewiele pism 
zaledwie. 

SREBRNA KRUSZYNA. 

Srebrny z czerwonemi literami 
S.P. ATU, na kadłubie, maleńki sa- 
molocik kpt. Skarżyńskiego jest 
dziełem konstrukcji inż. Drzewiec- 


KAPITAN SKARŻYŃSKI -- 


ATLANTYKU. 


kiego, Rogalskiego i ś. p. Wigury. 

Zwykły ten turystyczny aparat 
drugiej kategorji, tem różni się od 
swego pierwowzoru R. W. D. 5, że 
na miejscu pasażerskiem wmontowa 
ny jest dodatkowy zbiornik ben- 


zyny. 

Ogółem kpt. Skarżyński zabrał 
750 ltr. benzyny, co wystarcza na 
przebycie 5600 km. w ciągu 32 go- 
dzin. 

* Cechy charakterystyczne S. P. 
ATU są: — 10,5 mtr. rozpiętości 
skrzydeł, 15 m. kw. powierzchni, 
1100 kg. wagi, szybkość — 175 km. 
na godzinę. Silnik „De Haviland“ 
Gipsy - Major o mocy 120 KM., 
zużywający 238,5 ltr. benzyny na 
godz. E ; 
Siedzenie i oparcie w kabinie pi 
lota tworzą poduszki gumowe, peł 


ne powietrza, okryte suknem. Pod 


siedzeniem miejsce na zapasy źyw 
ności, apteczkę, przybory toaleto- 
we. 

Instalacja oświetleniowa na krań 
cach skrzydeł i ogonie — przepiso- 
wa. Oświetlenie wnętrza kabiny 
bardzo pomysłowo urządzone: Ma- 
ła żarówka elektryczna — w pasku 
umieszczony na czole pilota. Insta- 
lacje świetlne zasilane są z suchych 
bateryj, wykluczających pożar: na- 
wet przy krótkiem spięciu. W ka- 


binie — -dwie busołe. : 
Szybkość, łatwość wznoszenia, 
doskonała reakcja na stery, nieskom 
plikowany i świetnie działający 
system przewodów benzynowych i 
oliwnych — wszystkie te zalety zy 


skały S. P. ATU opinję fachowców ` 


i rzeczoznawców: 
„Samolot nadaje się do lotów długo 
dystansowych*, 

Ta właśnie srebrna, precyzyjna 
choć maleńka kruszyna uniosła kpt. 
RWE do lotu przez Atlan 
yk. 

ZAPROWIANTOWANIE 
NA DROGĘ. 


Podstawą prowiantu, jaki kpt. 
Skarżyński zebrał ze sobą jest eks- 
trakt odżywczo.- pobudzający ;z:'0- 
rzeszków afrykańskich Kola - A- 
stier. aer TY 

"Resztę zapasów żywności stano- 
wi pokaźna paczka czekolady „Lot 
niczej” firmy A. Piasecki oraz tro- 
chę kabanosów. . ROR 

Jako napój służy naszemu lotni 
kowi w czasie lotu nad oceanem wo 
da z sokiem pomarańczowym i eks 
traktem Kola - Astier, w ogólnej 
ilości dwu i pół litrów. 

Więcej prowiantów ze względu 
na sżczupłość kabiny samolotu kpt. 
Skarżyński nie zabrał. 


Niema słów pochwały dla męstwa i woli bohatera 


— CO MÓWIĄ WYBITNE OSOBISTOŚCI O LOCIE KPT. SKARŻYŃSKIEGO 


Minister komunikacji, inż. M. 


Butkiewicz: 0 


„Ziwycięstwo, kpt, Skarżyńskie- 

dowiodło raz jeszcze, że nie 

rak Polsce ludzie wielkiego talentu 
i bohaterskiej decyzji. 

Pierwsi to konstruktorzy: pol- 
skiego samolotu, listę zaś. drugich 
powiększył obecnie nieustraszony pi 
lot. 

Praktyczne wyniki wielkiego 
czynu pilota polskiego nie - dadzą 
na siebie długo czekać. 

Bezpośredni  przełożóny pkt. 
Skarżyńskiego, szef lotnictwa woj- 
skowego, pułk. Ludomir Rayskt, o- 
świadczą: 

„Wyczyn kpt. Skarżyńskiego za 
sługuje tylko na wyrazy najwyższe 


- go uznania i podziwu dla jego odwa 


gi i wytrwałości. 


Przyjazd ministrów niemieckich do Wiedmia 


Tak, jak ja, myślą wszyscy je- 


go koledzy, dumni z tego, że w gro 
'nie polskich lotników mamy... tak 


świetnego pilota, zwycięzcę. Atlan- 
tyku'. ; 
zef lotnictwa cywilnego putk. 
Czestaw. Filipowice mówi: SĘ 
„Kpt. Skarżyński zwyciężył: A- 
tlantyk swoim uporem i zawzięto- 
ścią prawdziwego sportowca, 
Dokonał lotu w warunkach obee 
nie niepomyślnych. Wyczyn jego o 
party jest na uczuciu i wierze: na u 
miłowaniu swego zawodu i wierze 
w niezawodność samolotu. Mimowo 
li przypomina się  dwuwiersz Mi- 
ckiewicza: RIY 
«.„Czucie i wiara silniej mówi 
; AEF |. do mnie, 
niż mędrca szkiełko i oko“. 


Inspektor armji generał dywizji, 


iest prowokacją | 
MA NA CELU WZMOCNIENIE HITLERYZMU AUSTRJACKIEGO. 


WIEDEŃ, 9. 5. Biuro prasowe 
stronnictwa narodowych socjalistów 


"w Linzu donosi, że w dniu 13 maja 


przybędą do Wiednia różne osobisto 

ści oficjalne Rzeszy. . . == 
Zapowiedziany jest przyjazd ba 

warskiego ministra sprawiedliwości 


d-ra Francka, prezesa sejmu. pru- ` 


skiego Kerrla, przewodniczącego ra 
dy stanu d-ra Leya, b. ministra Ku 
by, oraz kilku podsekretarzy stanu. 
Goście niemieccy wygłoszą . szereg 
odczytów. 
Organ stronnictwa: chrześcijań- 
sko - społecznych .„Reichspost* wy 


raża żywe niezadowołenie z powodu 
wizyty ministrów niemieckich. 
Dziennik wskazuje, że ministrowie 
nie będą występowali w charakte- 
rze gości oficjalnych, ponieważ wi 
zyty ministrów są omawiane i usta 


Jane w drodze dyplomatycznej. 
"Z drugiej zaś strony wizyta nie 


miecka nie będzie posiadała również 
charakteru prywatnego. Istotnym 
cełem przyjazdu ministrów niemiec 


' kich do Austrji jest nawiązanie kon 


taktu z miejscowymi hitlerowcami. 
Są to metody niedopuszczalne. 


Ożywiona akcja komunistyczna 
| w Niemczech 


BERLIN, 9. 5. PAT. Według de 
niesień prasy, w ostatnich czasach 
komuniści, przy.pomocy ulotek o 
treści wywrotowej, kolportowanych 
na całym obszarze Rzeszy, rozw" 
ją energiczną agitację. Z uwagi ua 
wielkie zaahsorbowanie  oersunelu 


policja polityczna nie zdołała . dc- 
tychczas . wyśledzić. centrali tej nie 
legalnej agitacji. Ogłoszony w tej 
sprawie komunikat apeluje do tud- 
ności, aby przyczyniła . się do wy- 
krycia sprawców i oddała ich w rę- 


ce policji. (© ot 


„Gustaw Orlicz - Dreszer (prezes li 
„gi morskiej i kolonjaliej), mówi: 


„Lot: kapitana pilota. Stanisława 
Skarżyńskiego jest godnym - naj- 
większego podziwu aktem odwagi i 
dowodem hartownego, mocnego ser 


ca tego żołnierza naszej armji po- - 


wietrznej. 

Jest on jednak czemś więcej je- 
szcze: z ciasnej, tak bardzo GRE 
skiej Polski, przez równik, do inne, 
części świata, idzie awangarda roz 
machu polskiego, wsparta mocno do 
skonałą kalkulacją i niezwalezona 
wichrami oceanicznemi konstrukcja 
polskiego również i w całości apa- 
ratu lotniczego. ; 

Łoskot jego motoru bijący w nie 
bo ponad morzami, roznosi echem 
sławę narodu na świat cały, przypo 
minając mü jego minioną wielkość, 
a nas wzywa do nieustającej pracy, 


- aby. imię polskie rozbłysło wśród na 


rodów tem samem światłem, co daw 


"niej za najlepszych czasów Rzeczy- 


pospolitej. > R Ra 
> Tym, którzy z narażeniem życia 
i zdrowia w awangardzie nieustęp- 


iwie idą, należy się gorące uznanie 


i wdzięczność współobywateli*. - -. 
Pułk. Bohdan Kwieciński, sekre 
tarz generalny Aeroklubu Rzeczypo 
spoliiej Polskiej, w barwach które 
go startował kpt. Skarżyński, R 

świadcza: ja? i 4 
Imponujące zwycięstwo kapita- 
na Skarżyńskiego stanowi wynik 
połączenia dwu _ czynników wagi 
tak nieźmiernej, jak wola i genjusz. 
Zwycięski lotnik umiał wydobyć 
z siebie niesłychane natężenie woli, 
konstruktorzy zaś samolotu inżynie 
rowie Drzewiecki i Rogalski ujawm 
li w budowie jego prawdziwy 

enjusz. - 

5 AGA tych dzielnych ludzi roz 
brzmiewać będą w całej Polsce, a 
dzięki nim imię Polski — w całym 
świecie. AH 
Samolot. znaczony jest literami 
„RWD“: Rogulski, Wigura, Drze- 
wiecki — to nazwiska trzech jego 
konstruktorów. 5 AE 
. Wigury, niestety, niema już 
wśród nas, ale zwycięstwo Atlanty 
ku jest dowodem, że dzieło ducha 


Wiguty żyje i żyć będzie"! 


Dnia oh onci Secztcecawk id a 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przystugę naszemu Ojcu 


ś. p. WINCENTEMU NOWARZE - 


i okazali tyle serca w tak ciężkiej dla nas chwili, a mianowicie: ka. Prefektowi A Uchto, ks. Krawczyński : 

a AS Ę EB È More . . zynńskiemu, P : 
Inspektorowi Wojewódzkiemu Serednickiemu, Za:ządowi Powiatowemu Z. S. z Prezesa Szenkiem, Zarządowi Iewa] EE me, 
sem Ryppem, sędziemu Hermanowi, R. Monsiorskim, inż. Laubitzom, inż. Gadomskim, Narbuttom, dyr. Rogójskiemu, PARE s E 

, 


i znajomym, oraz za wykonanie pieśni religijnych: pre. 


sce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne podziękowanie 


la nowe siedm 


Ćwiklińskiej i p. Ringowi i tym, 


Niech żyje Prezydent Rzplitej prof. dr. Ignacy Mościcki! 


Profesor Ignacy Mościcki został 
ponownie wybrany na następne 
siedmiolecie włodarzem państwa 
polskiego przez większość zgrona: 

_ dzenia narodowego. 

Takiej większości, jak _$ b. m. 
dotychczas nie było w zgromadze- 
niu narodowem. Żaden z prezyden: 
tów nie został wybrany tak poważ- 
ną nadwyżką głosów, jak profesor 
Mościcki. Nigdy bowiem przy p^- 
przednich wyborach Głowy - Pań- 
stwa większość nie dochodziła do 
300 głosów posłów i senatorów. 
Dnia 8 b. m. przekroczyła o wiele 
tę liczbę. 

Prof. Mościeki wkracza w drn- 
gie siedmiolecie prezydentury, Ott- 
czony nietylko zaufaniem większo- 
ści zgromadzenia narodowego, lecz 
również i powszechnem  uznanicm 
i autorytetem, jakim . cieszy ię 
wśród najgzerszych warstw  społe- 
czeństwa. 

Gdy przed. siedmiu laty marsz. 
Piłsudski wymienił nazwisko przy- 
szłego elekta jako najgodniejszeżo 
kandydata na reprezentanta, Maje- 
statu Rzeczypospolitej — nazwisk» 
to znane było nielicznej tylko war- 
stwie społeczeństwa: znali je ci któ 
rzy z mroków niewoli wykuwali 
drogę do wolności — i znali je lu- 
dzie nauki, którzy na wyżynach in- 
telektualnych torują drogę postępo- 
wi wiedzy. Bo prof. Mościeki, acz 
wtedy już siwizna przyprószyła Je- 
go szlachetną głowę, spędził swe ży- 
cie w oddali od rozgwaru przyziem- 
nego, nie wymieniał ani swych za- 
sług z okresu walk niepodległościo- 
wych, ani swych zasług z dziedziny 
naukowej na drobną monetę łatwej 
popularności, 

Ale od tej chwili, gdy pod ko- 
niec maja 1926 dowiedziała się Pol- 
ska, że Józef Piłsudski wprowadza 
swego towarzysza bojów o wolność 
na piedestał Włodarza Państwa z 
zacisza łaboratorjum naukowego i 
zaszczytnej placówki wychowawcy 
powojennego pokolenia młodzieży 
w dziedzinie wiedzy technicznej, — 
od tej chwili minęło siedem lat i 
dziś nazwisko prezydenta Moście- 
kićgo jest ustaloną wielkością, jest 
symbolem najidealniejszej osohisto- 
ści, mogącej w Polsce reprezento- 
wać Majestat Rzeczypospolitej. 

W ciągu tych siedmiu lat 32 mi- 
ljony obywateli państwa spoglądały 
na Niego i im dalej czas się posu- 

_ wał, tem silniej uwypukłlała się w 
wyobrażeniach ogółu piękność du- 
` chowa, szlachetność i wytworność, 


hart duchowy i głęboka mądrość tej 
osobistości. 

Nasza konstytucja marcowa nie- 
wiele przyczyniła się do tego. aby 
osobę prezydenta otoczyć autoryte- 
tem. Wręcz przeciwnie — wiele pod 
tym wzgłędem zgrzeszyła. Tem 
większa jest zatem zasługa, jeżeli 
mimo to prezydent Mościcki zdołał 
w ciągu minionego siedmiolecia nie- 
tylko pozyskać sobie powszechne 
uznanie, ale również autorytet spra- 
wowanej przez się godności wznieść 
na poziomy, do których żadna ma- 
łostkowość dotrzeć nie może. Bo w 
tym wyjątkowym człowieku sku- 
piły się takie właściwości, jak z jed- 
nej strony niezwykła prostota for- 
my i przystępność — a z drugiej 
wielki dystans powagi i autorytetu, 
jaki cechować musi osobistość, sym- 
bolizującą. zwierzchnią wladze w 
Republice. NA 

Z bezcennym zatem skarbem 0- 
gólnego uznania i autorytetu osobi- 
stego wkracza prez. Mościcki w 
drugą kadencję swego urzędowania. 
Do wyżyn, na które wzniósł się swą 
kilkodziesięcioletnią pracą obywatel 
ską i swem siedmioletniem stano- 
wiskiem „pierwszego obywatela pań 


-czoło wybrańca narodu 


stwa“ — nie dociera ani odrobina 
tych małych i marnych animozyj, 
jakiemi nadąsani przywódcy prze- 
kory partyjnej zatruwać chcą atnıo- 
sferę życia politycznego w kraju. 

Na tych wyżynach, na których 
prezydent Mościcki waży w swem 
sumieniu decyzje — panuje napraw 
dę inna zgoła atmosfera i piękne 
owiewa ją 
najwznioślejsze: myśli — myśli 0 
losie państwa, któremu od zarania 
swej młodości poświęci siłę i wie- 
dzę, myśli o szezęśliwej przyszłości 
Polski. 

W chwili, gdy przewodniczący 
zgromadzenia narodowego ogłosił, 
że Ignacy Mościcki został ponownie 
wybrany prezydentem, huragan 0- 
klasków powitał te słowa, a z piersi 
wszystkich obecnych wydohbyły., się 
eńttzjastyezne 'okrzykie: "1" 

— Niech żyjel ` 

Te słowa dziś powtarza całe spc- 
łeczeństwo, rozlegają się one na ol- 
brzymich połaciach kraju od Kar- 
pat po Bałtyk, od kresów Wileń- 
szczyzny po kresy Pomorza, od Zbru 
eza po Śląsk. 

Prezydent 
niech żyje ! 


Ignacy  Mościeki 


BREESE NETTO Z AZOTANÓW EO E E E OR E E TR 


W dziejowym pochodzie 
ku zjednoczeniu 


W dniu święta narodowego Rumunji 


Corocznie w dniu 10 maja cały, 
naród rumuński obchodzi uroczyś» 
cie święto zjednoczenia wszystkich 
Rumunów w granicach jednego nie 
podległego państwa. 


Corocznie też dziesiąty maja, ja 
ko dzień święta narodowego u- 
munji, zwraca uwagę Polski ku na 
szemu sąsiadowi z południa nietyl- 
ko dlatego że łączy oba państwa 
szczera nie przyjaźni, przypieczęto 
wana formalnem przymmierzem, ale 
i dlatego także, że dzieję wyzwole- 
nia i zjednoczenia Rum mji przypo 
minają dzieje naszego własnego pań 
stwa. To też radość, jaką w tym 
dniu odczuwa zaprzyjaźniony z na 
mi naród rumuński, jest zrozumia- 
na i podzielona w Polsce, która po- 
dobnie długo musiała czekać na wy 
zwolenie. 


Jeszcze jest jedno, eo łączy Ru- 
munów z naszym narodem, a mia- 
nowicie ich gorący patryjotyzm 1 
miłość dla kraju rodzinnego. Te ce- 
chy charakteru narodowego Rumu- 
nów, wsparte bitnością szlachty i 
wyrobioną w długowiekowych zma 
ganiach sztuką polityczną warstw 
oświeconych sprawiły, że Rumunja, 
rozbita na szereg księstewek, dzielo 


ną pomiędzy kilka sąsiednich potęg, 
niszczona najazdami wroga, gnębio 
na i rabowana, na przestrzeni tysią 
ca lat znająca tylko krótkie okresy 
częściowej niezależności, a nigdy 
przedtem nie zjednoczona w pań 
stwo samodzielne — doszła w dzie- 
jowym pochodzie do zupełnego wy 
zwolenia i zjednoczenia. 

To też dzisiejsze święto narodo- 
we Rumunji jest przedewszystkiem 
świętem jej historycznej przeszłoś- 
ci. Upamiętnia ono trzy rocznice z 
epoki panowania Nd; króla 
Rumunji, Karola I. W dniu 10 ma- 
ja 1866 r, książe Karol Hohenzol- 
Jern — Sigmaringen, miesiąc przed 
tem drogą plebiscytu obrany księ- 
ciem panującym Rumunji, odbył 
uroczysty wjazd do Bukaresztu. Pod 
kreślić tu trzeba, że panowanie 
Karola I położyło fundament pod 
życie konstytucyjne i ujęło w szero 
kie linje rozwój państwa  rumun- 
skiego. s À 

W jedenaście lat później, t. J 
dnia 10 maja 1877 r. parlament ru- 
muński wobec. rozpoczętej wojny 
rosyjsko — tureckiej, w której Ru 
munja stanęła po stronie Rosji — 
proklamował pełną niezawistość Ru 
munji od Turcji i zniósł opłacanie 


którzy na swych barkach zanieśli zwłoki na miej- 


"RODZINA | 


haraczu, stanowiącego dotąd sym- 
bol tureckiej suwerenności nad Ru 
munją. Wreszeie w r. 1881 po pro- 
klamowaniu Rumunji królestwem 
w dniu 10 maja odbyła się korona- 
cji ks. Karola na króla rumuńskie- 
go. | 
, 2 tego krótkiego przebiegu, fak 
tów można już wywnioskować, na 
czem zasadza się ważność daty 10 
maja w historji Rumunji: objęcie 
tronu przez dynastję zagraniczną i 


początek życia konstytucyjnego 
(1866); niepodległość polityczną 


państwa i w wyniku wojny rosyj- 
sko — tureckiej wzięcie w posiada- 
nie Dobrudży (1877) i wreszcie pro “ 
klamowanie królestwa — oto trzy, 
wielkie święta w ramach jednego 
dnia, 10 maja. 

Oczywiście po wsżystkich tych 
wydarzeniach następuje wielkie zje 
dnoczenie ziem rumuńskich po woj 
nie światowej, w której Rumunia 
wzięła udział po stronie Koalicji. 
Wtedy to Rumunja odzyskuje Bes 
sarabję, Bukowinę: i Siedmiogród. 
Data ta ze szczególną radością wpi- 
sana została w księgi narodowej ra 
dości. 

W świetle zjednoczenia państwa 
rumuńskiego, dzień 10 maja może 
się wydać powierzchownemu obser 
watorowi mniej ważnym, ¿Byłby to 


błąd. Jeżeli bowiem” wielkie zjedho 


czenie stało się możliwem, to jedy- 
nie dzięki temu, że 24 sierpnia 1916 
r. Rumunja wypowiedziala się po- 
tężnym głosem swojej armji. Nie 
byłoby to jednak możliwem, gdyby. 
nie trzy wspomniane wyżej etapy: 
dynastja zagraniczna i życie kon- 
stytucyjne niezależność polityczna 
i wreszcie wyniesienie do rzędu kró 
lestwa. Dzięki tym faktom w prze- 
ciągu niespełna 50 lat powstało no- 
woczesne państwo, które uczyniło 
zadziwiające postępy we _ wszyst- 
kich dziedzinacH i ekonomicznej i 
wojskowej. Gdy wybuchła " wojna 
światowa, Rumunja była więc przy 
gotowana do decydującego wystą- 
pienia. 

Widzimy więc, że Rumunja dro- 
go, morzem krwi i znoju — podob- 
nie jak Polska — okupila swą nie- 
podległość i zjednoczenie, możność 


samodzielnego rozwoju i istnienia. , 


My w Polsce potrafimy cenić te 
najwyższe wartości 1 wiemy, Że 
przy wspólnej pracy łatwiej je bę- 
dzie można podnieść do najwyższej 
potęgi. 


W SPRAWIE UBIEGANIA SIĘ 0 
PRAWA INWALIDZKIE. 


Ministerjaum opieki społecznej wyja 
śniło, że referaty spraw inwalidzkich 
w urzędach wojewódzkich i staro- 
stwach nie mają prawa wyznaczać pre 
kluzyjnego terminu dla złożenia żąda 
nych dokumentów, wymaganych dla 
uzasadnienia praw inwalidzkich, z Za- 
strzeżeniem, iż w razie nienadesłania 
odpowiedzi w oznaczonym terminie 
sprawa będzie wogóle umorzona. 

Natomiast referaty inwalidzkie po- 
winny wyznaczać termin dla złożenia 
potrzebnych dokumentów z zaznacze- 
niem, że po jego upływie sprawa roz. 
strzygnięta zostanie na podstawie do- 
kumentów znajdujących się w aktach. 

Złożenie nowych dokumentów po 0- 
trzymaniu przez petenta odmownej de 
cyzji, wydanej na podstawie akt nieu- 
zupełnionych w terminie oznaczonym, 
może służyć za podstawę wznowienia 
postępowania. X 
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Dość tego żerowania! "RONIKA 


na nędzy pracownika i robotnika polskiego 


Sytuacja pracownika i robotni- 
ka staje się coraz gorszą. Kryzys, 
brak zamówień, czy też jakieś inne 
przyczyny, obojętne jakie, wystar- 
czą w zupełności za pretekst, by u- 
derzyć w pracownika i robotnika. 
Gdy tylko jest źle nie szuka się 
właściwych przyczyn, lecz znajduje 
się drogę najprostszą: 
wyrzuca sie część robotników na 
bruk, a pozostałym zmniejsza się za 

robki. do minimum. 
Oto taktyka, którą stosują przery- 
słowcy. 

Ileż to przedsiębiorstw, które 
zupełnie dobrze prosperowały, gdy 
tylko poczęto mówić o t. zw. kryzy 
sie, przystąpiło do redukowania za 
robków robotniczych i redukuje je 
w dalszym ciągu, nie zawsze z ko 
aiecznej potrzeby. 

Jednocześnie cały szereg prze- 
mysłowców, wykorzystując ciężką. 
sytuację robotnika, w ohydny po- 
prostu sposób wyzyskuje ludzi, 
przeprowadzając najróżnorodniej- 

sze kombinacje. 

Przykładów tego rodzaju wyzy- 
sku mieliśmy bardzo wiele na tere- 
nie naszego Zagłębia. Dość wspom- 
aieć choćby o kopalni „Helena“. 

Właściciele tej kopalni tak po- 
trafili pięknie obiecywać  robotni- 
kom, że łatwowierni ci ludzie odda 
wali przez kilka miesięcy połowę 
swych zarobków na wybudowanie 
aowego szybu i zainwestowanie no 
wej kopalni. I wszystko niewątpli 
wie poszłoby gładko i właściciele 
kosztem robotnika doszliby do pe- 
siadania nowej kopalni, gdyby „ope 
racyj” swych nie przeprowadzali 
na dwa fronty. Zdąwało się bowiem 
tym panom, że 
tak łatwo, jak się okrada robotnika, 

można okradać skarb państwa. 

Niestety, tu oszustwa podatho- 
we wykryto i pp. właściciele poszli 
do kryminału, ; nie dokończywszy 
budowy kopalni, która miała po- 
wstać za pieniądze robotników. Po 
kilkumiesięcznem więzieniu oszu- 
ści ci, 
zapewniając, że uruchomią kopal- 
nię zostali wypuszczeni z więzienia 
Zapewnienia nie dotrzymali, gdyż 
żaden z nich nie chce włożyć wła- 
asnych pieniędzy, aby uruchomić 
kopalnię,  Pareset nieszczęśliwych 
robotników z rodzinami pozostaje 
na bruku, przymierając głodem. 
Mimo, że ludziom tym należy się 
około 200 tys. złotych nie mogą oni 
wydostać ani grosza i niema dotych 
czas takiej instytucji, któraby się 

zaopiekowała ich losem. 

Drugi ciekawy taki przykład 
mamy znowu z kopalnią „Baśka”, 
gdzie właściciele wyzyskując w nię 
ludzki wprost sposób robotników 
Po ich ostatecznie na pastwę 
osu. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środe WŁADYSŁAW WAL 
TER, bezkonkurencyjny komik, świet- 
ny odtwórca repertuaru ludowego, wy 
stąpi w otoczeniu pp. J. Bukojemskiej 
i J. Klimaszewskiego (niesłyszane do- 
tąd piosenki), B. Relskiej i W. Ostrow 
skiego — (świetna para baletowa) oraz 
W. Miszczaka w nader urozmaiconym 
programie, Występ ten wywołał zrozu 
miałe zainteresowanie w naszem mie- 
ście, to też sprzedaż biletów idzie raź. 
no. Ceny miejse od 1 do 4.50 zL, łącznie 
z dopłatami. Bilety wcześniej naby- 
wać można w firmie Wł. Czechowski, 
ul. 3 maja 8, tel. 8-24. 

W czwartek, 11 b. m. po eenach naj 
niższych od 40 gr. do 1.90 zł. łącznie z 


dopłatami „On i jego siostra“ komedja . 


muzyczna w 4 aktach pełna zabawnych 
sytuacyj i beztroskiege humoru. 
Początek o godz. 830 wierz. 


Nie cheemy mnożyć dalszych 
przykładów. Chodzi nam tylko o 
to, aby wreszcie : 
pracownik i robotnik znalazł jakąś 
ochronę przed panoszącym się co- 
raz bardziej wyzyskiem i różnemi 
kombinacjami nieuczciwych prze- 

mysłoweów, 


Istnieją wszak ustawy, są powo 
łane do życia inspekcje pracy, któ- 
re w pierwszym rzędzie powinny 
czuwać nad ochroną pracy, robotuj 
ka. Twardą ręką należy położyć 
kres wyzyskowi robotnika i różnym 
kombinacjom nieuczciwych przemy 
słowców. 

Dość tego żerowania! 


Z pobytu J. E. ks. biskupa Kubiny 


w Czeladzi. 


„Wizyta pasterska J. E. ks. bisku 
pa Kubiny w Czeladzi minęła pod 
znakiem szezerego przywiązania 
wiernych parafjan do swego Arcy- 
pasterza, który w czasie kilkudnio- 
wego pobytu wykazał duże zaintere 
sowanie się przejawami życia- róż- 
nych warstw miejscowego społe- 
czeństwa. 

W pierwszym dniu swego poby- 
tu w Czeladzi, ks. biskup Kubina 
został ceremonjałnie, w asyście li- 
cznego duchowieństwa wprowadzo- 
ny do kościoła parafjalnego, gdzie 
odprawił uroczyste nabożeństwo. 
W czasie nabożeństwa Śpiewał, asy 
stujący ks. biskupowi ks. Giebar- 
towski z Pogoni. 

Po nabożeństwie w drodze po- 
wrotnej na plebanję ks. biskup bło 
gosławił niezliczone rzesze wier- 
nych, zalegające płace cmentarny. 


W niedzielę w godzinach popołudnio 
wych ks. biskup udzielał dorostym 
sakramentu bierzmowania. 

W poniedziałek nastąpiło bierz- 
mowanie młodzieży szkolnej. W trze 
cim dniu swego pobytu t. j. we 
wtorek dostojny gość  zwizytował 
miejscowe szkoły i przedszkola, a 
przytem odwiedził jednego z naj- 
starszych rolników p. Skowrona, ro 
botnika p. Siemiona na Nowej kolo 
nji i jednego z urzędników na Satur 
nie. Dziś o godz. 8 rano odprawiona 
będzie msza św., a od godz. 10 wizy 
tacja magistratu, schroniska dla 
dzieci i starców oraz szpitala: i 

O godz. 4 popoł. ks. biskup Ku- 
bina wyjedzie do kościoła na Pia- 


- skach, gdzie zabawi do piątku. 


W piątek w godzinach przedpo- 
łudniowych ks. biskup opuści kol. 
Piaski i uda się do Milowice. 


Sprawa pożyczki ulenowskiej w Dąbrowie 


W magistracie dąbrowskim bawi 
li wczoraj radca banku gospodar- 
stwa krajowego w Warszawie Ma- 
okiewicz i radca wojewódzki z Kielc 
Motat, którzy odbyli konferencję 
z zarządem miasta w sprawie za- 
ciągniętej swego czasu przez mia- 


Ks. proboszcz 


sto pożyczki ulenowskiej. 

„ Ogółem w 1926 roku magistrat 
od Ulena pożyczył sumę 250 tysięcy 
dolarów. Spłacono ogółem 34 tysię 
cy dolarów. Na rok bieżący przypa 
da spłacić 155 tysięcy złotych. 


w Sułoszowej 


usuwa z kościoła sztandar. 


Jeden z naszych czytelników ze 
Sułoszowej komunikuje nam o przy 
krym fakcie, jaki miał miejsce w 
tamtejszym kościele w dniu 3 maja 
wywołanym przez ks. proboszcza 
Jabłońskiego. Mianowicie — kiedy 
miejscowa organizacja młodzieży 
„Siew“ przybyła do kościoła na na- 
bożeństwo ze sztandarem na któ- 
rym z jednej strony wyobrażane jest 
godło państwowe, tj. orzeł biały, a 
z drugiej strony wizerunek Matki 
Boskiej i stanęła przed wielkim oł- 
tarzem, ks. proboszez, przed rozpo- 
częciem nabożeństwa, wskazując pał 
cem na sztandar, głośno krzyczał! 
„Proszę wyjść ze sztandarem! Tu 


dla was miejsca niema!“ Po kilka- 
krotnem wezwaniu ks. proboszcza, 
sztanrad młodzież „Siewu” usunę- 
ła z przed wielkiego ołtarzą na bok, 
dopisro wtenczas ks. proboszcz 
przystąpił do odprawienia nabożeń- 
stwa. 

Wypadek. ten zrobił na obecnych 
przykre wrażenie, bo przecież ten 
sam proboszcz przed kilku laty, po- 
święcając ten sam sztandar, wygło- 
sił gorące przemówienie na. temat 
miłości bliźniego, obowiązku służe- 
nia sztandarowi i umieszczonym na 
nim godłom. 

Gdzież więc konsckwencja?.. 


Od miłości do sądu. 


Młoda wdówka i jej narzeczony. 


Młoda wdówka p. Marja Kurzyńska, 
zam, przy ul. Węgroda w Czeladzi, pe 
znała przed dwoma laty dorodnego cze 
ladzianina p. St. Gredkę, do którego od 
pierwszego wejrzenia poczęła pałać go 
rącym afektem. P, Gredko czuł się rów 
nież niezmiernie szczęśliwym z zawar- 
cia znajomości z p, K, która prócz 
skromnego kapitaliku mogła poszczy- 
cić się nieprzeciętną urodą... 

To też w niedługim czasie p. G. za- 
mieszkał u swej przyszłej współtowa- 
rzyszki życia i ustalił termin mające. 
go się odbyć ślubu. Kiedy naznaczony 


D 


KIH) 


Przy otyłości, artretyźmie i chorobie 
ciirowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa” wzmacnia czyt 
rości żołądka i kiszek oraz ułatwia tra, 
wienie, Zalecana przez lekarzy. 


termin minął, a ślub się nie odbył pan 
na K. ogarnęła czarna rozpacz. Zrezy- 
gnowana udała się do komisarjatu po 
licji w Czeladzi i oskarżyła p. Grędkę 
o wyłudzenie od niej, pod pretekstem 
ożenku, 210 zł. gotówką srebrnego ze- 
garka i © pobicie. 


Dalszy epilog tej sprawy rozegrał 
się przed sądem grodzkim w Czeladzi, 
gdzie oskarżony p. G. wyjaśnił, że osta 
tnio mieszkał u p. K. tylko w charak- 
terze sublokatora, gdyż interesowała 
się ona innemi mężczyznami, a pobra- 
ne 210 zł. zwrócił jej w formie sukie- 
nek itp, 

Mimo tego, iż p. K. twierdziła, że p. 
G. za wyłudzone pieniądze zakupił dla 
siebie grunt na wsi, sąd nie dopatrzył 
się cech przestępstwa i p. G. uniewin_ 
ml 


Dziś: =: 
Maj ziś: Izydora Or. 
10 Jutre: Mamerta 
Wschód słońca: 4,5 
Środa | Zachód słońca: 19.16 


RADJO 


WARSZAWA, 
Środa, 10 maja, 


11.40. Codz. Przegiąd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu, 
12.05. Program na dz. bież, 12.10. Płyty 
18.20. Kom. PIM. 15,10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15, Kom. gospod. 15.30 
Kronika harcerska. 15.85. Program dla 
dzieci. 16.00. Koncert 1640. Odczyt p. t 

) łączności Polonji zagranicznej z Ma 
cierzą. 1700. Aud. dla nauczycieli mu_ 
zyki, 17.30. Płyty. 17.55, Program na 
dz. nast. 18.00. Drugi koncert. Międzyna 
rodowy. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Skrzynka pocztowa 19.30.  Feljeton 
lit, 19.45. Pras. Dz. Radj, 20.0. Uroczy- 
sta audycja z okazji Święta narodowe- 
go Rumunji. 2100. Wiad. sport. 21.05, 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.10. Recital 
śpiew. 22.00. Na widnokręgu. 22.15. Pły 
ty. 22.40. Odczyt w jęz. ang. 22.55. Kom. 
meteor. i kom. polic. 23.00. Muzyka tan 


WARSZAWA. 


Czwartek, 11 maja, . 

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12,05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 
18.20. Kom. PIM. 12.35. 24 koncert szkl. 
z Filh. Warsz, 15.10. Kom. Państw. Inst. 
Eksport, 15.15, Kom. gospod. 15.25. Baj 
ki dla dzieci. 15.35. Odczyt p. t. Kultu 
ra spokoju. 15.50. Płyty. 16.25. Francus 
ki. 16.40. Odczyt Umiłowanie przyrod 
ojczystej. 17.00. Płyty. 17.40. Odczyt. 
17.55. Program na dz. nast. 1800. Muz 
ka lekka. W przerwie wiad. kież. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. roln. 1930. 
Kwradrans lit. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. Koncert wieczorny. 20.55. Wiad. 
sport. 21.00. Dod. do Pras. Dz.  Radj. 
21.30. Słuch. z Katowice. 22.15. Muzyką ` 
tan. 22.55. Kom. meteor. i kom. polie, 
23.00. Muzyka tan. 


- KATOWICE. 


Środa, 10 maja. 

1140. Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
1158. Sygnał czasu 12.10. Płyty. 18.15. 
Kom. meteor. z Warsz. 15.10. Kom. a 
Warsz. 15.30. Kom. gospod. 1535 Pro. 
gram dla dzieci. 15,45. Intermezzo mu- 
zyczne. 16.00. Hejnał i pieśni majowe. 
16.20. Intermezzo muz. 16.40 Tr. z War 
szawy. 17.80. Intermezzo muz. 17.40 Od - 
czyt z Warsz. 17.55. Program ńa dz 
nast, 18.00. Koncert z Warsz. 19.00.. Go 
spodyni Śląska. 19.15. _ Rozmaitości. 
1925. Kom. Zw. Mł. Polsk. 19.25. Tr. z 
Warsz. 22.15. Program na dz. nast. 22.29 
Intermezzo muz. 22.40. Tr. z Warsz. 
23.00. Skrzynka poczt. w jęz. frane. 

——©0:— 
Z KIELC. 


(k) Nagły zgon na ulicy.  Onegdaj 
o godz. 8 wiecz na ulicy Staro — War 
szawskie — Przedmieście w Kielcach, 
zasłabł nagle Józef Górski, lat lat 39, 
furmau, zam, w Kielcach na przedm. 
Pakosz nr. 27, który w drodze do szpi 
tala zmarł. Ustalono, że Górski od 10 
lat cierpiał na chorobę serca. 

(k) Skradł 570 zł. Bomsztaj Chaja, 
zam. przy ul. Piortkowskiej Lr. 32 — za 
moeldowała, że złodziej zapomocą do- 
branego klucza dostał się do jej miesz 
kania, skąd skradł 570 zł. gotówki i 
pierścionek złoty z monogramem „O 
H. T“, wart. 20 zł. | 


Pamiętaj, że 


PASZTECIARNIA „HYGIENIC CZNA“ 
KIELCE, DUŻA 10 

wydaje najsmaczniejsze obiady z 3-ch 
dań po 1 zł, 20 gr. 

— Znakomite wędliny na wagę. —— 


PIWO. — WINO. 


(k) Zuchwały złodziej. Sonczykowa 
Marja, zam. przy ul. Nowo —  Wiej- 
skiej rr. 9 — zameldowała, że na ulicy 
Sienkiewicza w pobliżu urzędu poczto 
wego, podbiegł do niej nieznany osob 
nik i wyrwał jej z ręki torebkę dam- 
ską z zawartością 6 zł., dowód osobisty 
i 2 chusteczki. 

— Kanfman Estera, zam przy ul. 
Składowej nr. 11 — zameldowała, że 
gdy przechodziła ulicą Planty, pod- 
biegł do niej nieznany osobrik i wyr. 
wał jej z reki torebkę, zawierającą ob 
rączkę złotą i różne notatki. 


Ne. 126 | 
"Z SOSNOWCA. 


(s) Zebranie BBWR. W dniu 10 bm, 
£ je w Środę odbędzie się w lokalu wła 
snym przy ul. 1 maja 24 o godz. T-ej 
80, zebranie dzielnicowe dla ezłonków 

- koła dzielnicowego „Kuźnica“. Refera 
ty wygłoszą pp. poseł Konieczko i Wa 
eław Szenk. SĘ 

Prosimy o liczne i punktualne przy 
bycie, ze względu na ważność i donio- 
słość tematów. 


GRAARADARAREKG 


„Przy gimrazjum żeńskiem im. FE. 
Zawidzkiej w Dąbrowie - Górniczej 


czynna będzie od nowego roku szkolne 


go t. j. od 20 sierpnia b. r. sześciokla80- 
wa koedukacyjna szkola powszechna 
zamiast klas wstępnych oraz I i H kla 
sy dotychczasowego gimnazjum. Gro- 
no nauczycielskie składa się przeważ- 
nie z osób o wyższem wykształceniu. 


Informacji udzieła kancelarja gim- 
nazjum codziennie od godziny 9 do 18, 
Telefor. 2—60“, 


PYYYGYPTOYEOPY 


(s) Skutki nieprzepisowej jazdy Na 
ul. Wojciechowskiego w Załężu ra 
Śląsku samochód osob. Śl. 7298, kiero 
wany przez szofera Pietrka z _ Wiel. 
kich Hajduk, zderzył się z drugim sa- 
mochadem osob. kierowanym przez 
szofera Cebę Leonarda z Sosnowca. O 
fiar w ludziach nie było, a samochód, 
którym kierował Pietrak został poważ 
nie uszkodzony. 5 

Według opinji policji śląskiej winą 
wypadku ponosi kierowca Cebo z So- 
snowca, z powodu zieprzepisowej jazdy 


Gdy bóle dręczą... 


MŁODOCIANY PRZESTĘPCA. 


W warsztacie Ślusarskim p. Ka 
zimierza Tymoszuka w Sosnowcu 
(Wiejska 12) dokonywano systema 
tycznej kradzieży narzędzi Ślusar- 
skich. Razem skradziono sprzętu za 
kilka tysięcy złotych. W zastawio: 
ną na złodzieja zasadzkę wpadł by 
ły terminator Tadeusz Janeczko, 


- liczący lat 17, st. mieszkaniec Kli- 


montowa (Główna 15). 

_Młodocianego przestępcę skazał 
sąd na rok więzienia, zawieszając 
mu karę na trzy lata, ze względu na 
jego wiek. 


(s) Wypadł z pociągu i zmarł. W 
dn. 7 bm. około godz. 28-ej z niewyja. 
śnionej dotychczas przyczyny wypadł 
z jadącego pociągu osobowego na sta 
cji w Bogucicach 27-letni Kazimierz 
Kawka, zam. w SosLowcu, przy ul. Wa 
wel 2 i doznał złamania podstawy 
czaszki. W stanie beznadziejnym od- 
stawiono go do szpitala gminnego w 
Roździeniu, gdzie po upływie 2-ch g0- 
dzin zraarł. SSR 


== 


0— 
Z BĘDZINA. 


(b) Kurs robót włóczkowych na dru 
tach. Kurs robót włóczkowych związ- 
ku pań domu rozpoczyna się dnia 15 
bm. o godz, 4.ej popoł,, w lokalu klubu 
związku urzędników samorządowych 
przy uł. Sączewskiego 12. Zapisy przyj 
muje sekretarjat klubu (tel. 7-61). O- 
płata bardzo przystępna, członkinie 
związku pań domu korzystają ze 
zniżki. 

Zapisy na kursy w Sosnowcu (dla 
pań początkujących i  zaawansowa- 
nych) przyjmuje sekretarjat związku 
pań domu (tel. 38). 

——000—— 


Z CZELADZI. 


(6) Odczyty w Czeladzi, Dziś o godz. 
7 wiecz. w lokalu „Kuźnicy“ p. J. Rą- 
czaszek wygłosi odczyt o pieniądzu. 
-W sali sądu grodzkiego również o 
godz. 7 wiecz. prof. Rzadkowski będzie 
mósił o Chicago, Wejście bezpłatne, 


Oo 
Z DABROWY. 


(d) Zebranie zw. podof, rezerwy. 
Jutro odbędzie sie w lokalu , Kuźnicy” 
normalta zbiórka członków związku 

_ podoficerów rezerwy, poświęcona pro 


Tragiczny strzał do przywódcy złodziei kolejowych 
w Grodźcu 


Wczoraj przed sądem grodzkim 
w Czeladzi toczyła się ciekawa roz 
prawa o zabójstwo niejakiego Grpy 
cha z Psar, który zorganizował na- 
pad rabunkowy na pociąg z Wẹ- 
glem, zdążającym z Grodźca do Ząb 
kowie. Rabunki węgla z pociągów 
na tej linji powtarzały się w za- 
straszający sposób nocami w szcze 
gólności w okresie zimowym ub. 
roku. 

Napad zorganizowany przez Or 
pycha, w którym wzięło udział zgó 
rą 20 osób z Grodźca i okolicznych 


miejscowości, zakończył 'się tra- 
gieznie. Mianowicie Orpych w cza- 
sie napadu zostal przez kon- 
duktora kolejowego Tobiańskiego 
ugodzony kulą rewolwerową w sa- 
mo serce, tak że śmierć nastąpiła 
na miejscu. 

Tobiański po przeprowadzeriu 
śledztwa został oskarżony przez, 
władze. prokuratorskie o lekkomyśl 
ne użycie broni i zabójstwo. Sąd w 
Czeladzi p. T. skazał na 6 mies. wię 
zienia. Na podstawie jednak am- 
nestji karę darowano. 


Nadmiar miłości braterskiej 
okupiony miesiącem aresztu. 


Niezwykły dowód braterskiej 
miłości dali bracia Władysław i Sta 
nisław Sroka z Zawiercia (Blanvw 
ska 29). © 

Kiedy godnego braciszka Stani 
sława, (obaj są godni siebie, jako 
znani awanturnicy), policja brała 
do aresztu za opilstwo, brat Włady 
sławy w poczuciu miłości braterskiej 


wają tabletki Togal. logal wstrzymuje n 
sposób w zarodku te niedomagania. 
stkich aptekach. Należy jednak zwraca 


i na znak protestu położył się na 
stopniach i z żalu rozdarł szatę, lecz 
nie swoją własną, a  posterunko- 
wego. 

Rzadki już dzisiaj fakt bratniej 
miłości posłużył za temat rozprawy 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
który skazał Władysława Srokę na 
miesiąc kozy. 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóległowy z powodzeniem uśmierzają i usu 
agromadzanie się kwasu moczowego, zwalczając w ten 
al nie wywiera ubocznego szkodliwego: działania. We wszy- 
6 baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. 


Togal 


gramowym zajęciom wyszkoleniowo w 
wychowawczym.  Prelekcję na tema$ 
„Rola obywatela - żołnierza w  pań- 
stwie współczesnem* wygłosi prof, 
Władysław Chłapowski. Po prelekcji 
omówione zostaną aktualne sprawy or- 
ganizacyjne. 
Początek o godz. 19.ej. 


——o00— 


POŚWIĘCENIE SZTNDARU 
STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH W GOŁONOGU. 


Stowarzyszenie kupców polskich 
w Gołonogu obchodziło uroczystość 
poświęcenia sztandaru, w której 
wzięli udział: wiceprezes izby prze 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu 
p. Gruszczyński, prezes stow. ku 
ców w Sosnowcu p. P. Kucharski. 
prezes stow. kupców w Dąbrowie 
p. Kieki i sekretarz p. Juszczyk 


Uroczystość rozpoczęto nabożeń- 
stwem, które odprawił ks. prob. Ol 
czakowski, wygłaszająę jednocze- 
Śnie okolicznościowe przemówienie. 
Przed wbijaniem gwoździ do drzew 
ca sztandaru przemawiał wieepre- 
zes izby p. Gruszczyński, prezes kup 
ców z Dąbrowy p. R. Kicki i prezes 
miejscowego oddziału stow. kup: 


ców, Bazgier. 


Wypadek na kopalni: 


„Paryż 


Na kopalni „Paryż“ w Dąbro- 
wie miał wczoraj miejsce tragiczny 
wypadek, któremu uległ maszynista 
tej kopalni, 63-letni Antoni Czekaj, 
zamieszkały przy ul. Ksawerow- 
skiej 64 w Będzinie. 

Czekaj, jak zwykle zatrudniony 
był przy maszynach w płuczkarmi. 


W pewnej chwili, gdy usiłował 
założyć pas transmisyjny na nit 
szynę, został tak silnie rzucony o 
podłogę, że doznał w dwuch miej- 
scach złamaniu lewej nogi. W sta- 
nie ciężkim przewieziono go do 
szpitala powiatowego w Będzinie. 


Okręgowy zjazd delegatów straży 


w Olkuszu 


Pod przewodnictwem p. starosty 
Gliszczyńskiego, odbył się w ubieg 
lą niedzielę w sali posiedzeń sejmi 
ku olkuskiego, zjazd delegatów 
straży ogniowych powiatu olku- 
skiego. 


. Sprawozdanie zarządu refero- 
wał instruktor p. Kałkowska. 


Z referatu wynika, że pomimo 
trudnych warunków finansowych, 
działalność władz związku bynaj- 
mniej nie straciła w roku sprawoz 
dawczym na sile, rozwój strażactwa 
w powiecie kroczy stale naprzód. 


W strażach czynnych jest ober- 
nie 2397 członków zespolonych w 
86 strażach. 


Sprzęt sirażactwa przedstawia 
się następująco: zmotoryzowanych 
5 autopogotowi, jedna autocyster- 
na, 8 motopomp, 37 zwykłych wo- 
zów rekwizytowych konnych i 2 
ręczne, 82 beczkowozy dwukołowe 
i 35 czterokołowych, 7 drabin frau 
cuskich, 10 drążkowych, 7 Szezer- 
bowskiego, 131 przystawnych, 58 ha 
kowych, 2 sikawki parowe, 102 
ręczne, 4 hydropulty, 100 gaśnic, 
14 trójników, 64 łączniki normalne i 
387 innych, 447 mtr. węży  tłocz: 
nych ssawnych i 8197 tłocznych. od 
powiednią ilość umundurowań, 20 
masek, 4 aparaty Kóniga itp. 


Pozatem okręg ma za sobą sze- 
reg inspekcyj, łustracyj.  fałszy- 


wych alarmów straży, konferencyj 
z naczelnikami rejonowymi, prze- 
szkoleń, ćwiczeń, zawodów itp. 
Sprawność drużyn strażackich zna- 
cznie wzrosła, 


_ Przedstawiony przez st. instruk 
tora preliminarz budżetowy na rok 
bieżący w sumie zł. 14.963.54, jak 
również plan pracy został bez dy- 
skusji przyjęty. 


Na miejsce ustępujących człen- 
ków zarządu: pp. Dobrka z Chech- 
ła i Krawczyka z Ogrodzieńca, wy: 
brano: pp. dr. Truszkowskiego z 
Laz sułoszowskich i Br. Pojdę z 
Klucz, na zastępców wybrano pp:: 
A. Starczyńskiego ze Skały, Wł. 
Stolarskiego ze  Smardzowie, J. 
Sendrę z Olkusza i St. Lipkę z Ogro 
dzieńca. Komisja rewizyjna: pp. K. 
Polcar z Klucz, Wł. Kulka z Pilicy 
i B. Makowski z Imbranowie. za- 
stępcy: pp. St. Myszor z Łobzowa 
i R. Hoinkes z Wolbromia. 


W czasie zjazdu starosta Glisz- 
czyński udekorował srebrnym meda 
lem p. K. Królikowskiego, oraz wrę 
czył złoty medal i dyplom uznania 
p. Janowi-Zenonowi Jarno dla do- 
reczenia go ojcu, obłożnie choremu 
p. Janowi Jarno (senjorowi), b. na- 
czelnikowi straży olkuskiej. „ 


Z ramienia wojewódzkiego związ 
ku straży był obecny na zjeździe 
inspektor strażactwa, p. J. Pleba- 
nek z Kiele. 


REZOLUCJA WIECU PROTE- 
STACYJNEGO ŻYDÓW W DĄB- 
ROWIE, 5 > Sa 


"Na wiecu protestacyjnym, jaki 
się odbył w ub. niedzielę w  Dąbro- 
wie, na wniosek radnego Bernarda 
Rechnica uchwalona została rezolu- 
cja, w której zebrani protestują 
przeciwko gwałtom hitlerowców, wy 
rażając przekonanie, że żydostwo 
całego świata odpowie godnie na 
gwałty niemieckie, odrzucając ze 
wstrętem towary niemieckie, _zro- 
szone krwią żydowską. 

Zebrani wyrażają uznanie i po- 
dziękowanie rządowi polskiemu za 
energiczną obronę interesów żydo- 
stwa polskiego w Niemczech i ślu- 
bują, iż jako obywatele połsey, wier 
nie stać będą na straży nietykalno- 
ści granie Polski wraz z całym naro 
dem polskim. 

Uważamy dalej, że rezolucja 
jest nakazem narodowym dla ca- 
lego światowego żydostwa przepro- 
wadzić bojkot towarów niemieckich 
z całą stanowczością. Musimy od 
żywiołowej przypadkowości prze jść 
do akcji planowej. Wojna, która 
nam żydom została w tak ohydny i 
brutalny sposób narzucona, musi 
być przez nas z całą bezwzględno- 
ścią doprowadzona do końca. 


—_—000— 


(d) Oddział związku podoficerów re 
Zerwy na Niemeach. W niedzielę, dnia 
7 bm, zostało zorganizowane dalsze z 
kolei koło związku podoficerów rez. w 
Niemcach. 


Zebraniu organizacyjnemu przewo 1. 
niczył p. St. Nowocień, viceprezes z&- 
rządu okręgu, wygłaszając na wstępie 
treściwy referat. Prelegent w sposób 
przystępny i nie nasuwający żadnych 
wątpliwości omówił rzeczowe cele i za 
dania związku, podniósł wartość podo_ 
ficera polskiego, wskazał konieczność 
mnożenia sił obronnych państwa i pie 
lęgnowania ducha wojskowego,oraz wy, 
raźnie podkreślił,że związek nikomu nia 
nie obiecuje i że dla karjerowiczów Í 


nierobów niema miejsca w tej, jaka 
szanującej sią organizacji. 
Po referacie dokonane wyboru 


władz koła, 
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SZCZĘŚCIE PILOTKI W NIESZCZĘ 


Na lotnisku w Katowicach pod- 
ozas lądowania awjonetki SL Aero- 
klubu „S. P. A. P. P. Sląsk“, piloto 
wanej przez pilotkę Marję Toma- 
szewską z Sosnowca, urwało się z 
nieustalonej przyczyny podwozie sa 
molotu oraz ułamało się śmigło. 

Pilotka na szczęście z wypadku 
wyszła bez szwanku. 

Aparat uległ częściowemu  zni- 
szczćniu. 

00 — 


(da) W. lektorjum miejskiej Cz; temi 
publicznej w Dąbrowie odbędą się na- 
stępujące pogadanki:: dziś prof. Cze- 
sław Sierko „Problemy współczesnej 
fizyki, jutro prof. Marjan Kantor— 
Mirski „Na zachodnich rozłogach pra- 
ojców naszych, dnia 12 bm., prof. Jó- 
zef Staśko „Zabytki województwa kie 
leekiego* z ilustracją i dnia 13 bm. p. 
Ludwik Berbecki Zagadnienia gospo- 
darcze: 1, „O wartości i doktrynach e- 
konomieznych*, Początek pogadanek o 
godz. 7.80 wiecz. Po rozpoczęciu poga- 
danki drzwi od sali będą zamkniete, 
'Wosście bezpłatne. 

000 — 
Z ZAWIERCEA. 


(z) Wydział powiatowy w Zawier- 
èiu wyznaczył jeden dzien w tygod 
niu do przyjmowania interesantów w 
sprawech rolnych oraz urzędu rozjem 
czego do spraw kredytowych "małej 
własności rolnej.  Imteresanci bedą 
przyjmowani tylko w czwartki od go 
dziny 8 do 15, pokój nr. 6. > 


(z) Walne roczne zgromadzenie. W 
nadchodzącą niedzielę 14 bm. o godz. 10 
w sali posiedzeń sejmiku w Zawierciu 
odbędzie się walne zgromadzenie dele- 
gatów związku straży ogniowych, po- 
wiatu zawierckiego. 

(z) Św. Fiorjan w Poraju. Święto pa 
trona straży ogniowej obchodzone rów 
nież było bardzo uroczyście w Poraju. 
Na placu strażackim zebrały się dru- 
żyny straży z calego rejonu, skąd ;po, 
rapojicię wyruszyły na nabożeństwo „do, 
miejscowej kaplicy. Nabożeństwo cd. 
prawił ks. Kańtoch, proboszez parafii 
Uhoroń. Po nabożeństwie odbyła się 


„defilada, następnie odbyły się ćwicze. 


nia miejscowego oddziału straży wraz 
z drużyną samarytańską. W uroczysto 
ści wzięło udział 5 oddziałów straży. 
Wieczorem na zakończenie uroczystości 
odbyła się zabawa taneczna. 


ut tt 


Biedne dziecko cierpiało jak mę 
ezennica. 

Córka Gilberta de Vadans i Jo- 
anny de Viefville, Gabrjela, czuła 
buntującą się pod ciosami obelg 
szlachetną krew, płynącą w jej ży- 
łach, lecz nie śmiała skarżyć się, ani 
nawet odpowiadać. 


— Trzeba czekać cierpliwie — 
mówiła sobie — myśleć o przyszłoś 
ci, starać się zapomnieć o tem, co 
się dziś dzieje. 


Najczęściej, ile razy to było mo- 
żliwem, ukrywała się w swoim po- 
koju; tam dawała ulgę sercu i swo- 
bodnie płakała, myśląc o Raulu 
przyjacielu, narzeczonym, zbawcy.. 


Jednakże pewnego dnia. rano 
wyczerpana z sił, zraniona aż do 
głębi duszy brutalńością Leonidy, 
postanowiła napisać do Raula z 
prośbą, aby bez zwłoki wyrwał ją z 
tego domu w którym jak gdyby pa- 
lono ją na wolnym ogniu. 


Po krótkiej walee z myślą uczy 
nienia młodego człowieka powierni 
kiem swych cierpień i żądania od 
niego ratunku, boleść wzięła górę. 


Poszła do swego pokoju, zam- 
knęła sie na klucz i napisala Hst w 


Votum nieufności dla zarządu straży 
w Chechle. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Chechle, gm. Bolesław walne zebranie 
straży ochotniczej pod przewodnie- 
twem p. L. Polaczka z papierni „Klu- 
cze”. 

Dotychczasowy zarząd z p. J. Dobr- 
kiem, jako prezesem na czele „nie przy 
gotował sprawozdania cyfrowego, eo 
jest wynikiem wadliwej gospodarki 
tego zarządu, który w dodatku nie wy 
liczył się z kwoty. 200 zł. Na wniosek 
komisji rewizyjnej, zebrani nie udzieli 
H absolutorjum zarządewi z jego dzia 
lalmości za rok ubiegły. 


Na miejsce €. chczasowego zarzą 
du, wybrano nowe władze: prezes — p. 
L. Polaczek z Klucz, wice prezes — p. 
Piotr Sierka, sekretarz — p. Józef Ka 
larus „skarbnik — p. Ant, Krawczyk, 
naczelnik — p. St. Wożniezko, zastęp- 
ea — p. Jan Hobała, gospodarz — p. 
Wład, Jampieh. Komisja rewi- 
zyjna: St. Szezepański. 

Okręgowy związek straży był re- 
prezentowany przez: pp. N. Kałkow. 
skiego, st. instruktora, K.  Królikow- 
skiego Br. Pojdę z eem. „Klucze“ į B. 
Leśniaka z Rodak. 


Ponury budynek kaźni. 


Londyńskie wię:ienie „Tower“. 


Gd czasu wojny światowej, pod 
czas której w murach słynnego wię 
zieniąa londyńskiego „Tower“ roz- 
strzeliwano szpiegów niemieckich, 
głucho było o tem ponurem więzie- 
niu historycznem. Śiwa oskarżo 
nego o szpiegostwo porucznika Bail 
le Stuarta znów je nam przypom- 
niała. 

Więzienie „Tower“ gościło w swych 
murach wiele historycznych osobi- 
stości Anglji. Tu ścięto głowę lordo 
wi — kanelerzowi Tomaszowi More 
owi, tu odbyła się kaźń żon króla 
Henryka VIII, Anny Boleyn i Ka- 
tarzyny Howard, tu ponieśli śmierć 
z ręki kata _„dziewiętnastodniowa 
królowa” Anglji, siedemnastoletnia 
lady Jane Grey, prawnuczka króla 
Henryka VII, i jej mąż „lord - Du- 
dley, tu, po 18-letnim pobycie, zo- 
stał stracony znany podróżnik i ad- 
miral floty angielskiej, już _ wtedy 
66-letni starzec, sir Walter Raleigh 

Legenda przypisuje zbudowanie 
Toweru Juljuszowi Cezarowi, dzi- 
siejsze jednak kształty przybrał To 
wer za Wilhelma Zdobywey, który 
obrał Londyn, wówczas małą jesz- 
cze osadę, jako stolicę nowozdobyte 
go królestwa. Dla obrony przed ze- 
wnętrznym i wewnętrznym Wro- 
giem, kazał król _ normandzkiemu 
Mnichowi — architekcie, Cundolfo- 
wi, wybudować obronną wieżę na le 
wym brzegu Tamizy, 

Przez zgórą pięć wieków był To- 


| marli wstają z grobu... 
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tych słowach: 
Pamie Raulu! 

Od dnia, w którym uznałeś zasto 
sowne odebrać nadziej yenne de 
Brennes, życie stało się dla mnie w 
tym domu niemożliwem. 


Jeżeliby tylko o mnie samą cho- 


dziło, milczałabym, lecz w każdej : 


chwili słyszę imię pańskie, ma- 
wiane z wyrazem nienawiści, s yszę 
dodawane do tego imienia pogardli 
we epitety, i to stanowi dla mnie 
mękę ponad moje siły... 

Możnaby sądzić, że panna Leo 
nida, odgadła naszą tajemnieę i wie, 


że moje serce należy do pana, każ- 


de bowiem jej słowo, zdaje się mieć 


`na celu znieważanie mojej miłości. 


To okrucieństwo i nikczemność.. 


Upadam pod ciężarem  oburze- 
nia, ogarniającego moją duszę. Jeże 
liby ten stan rzeczy miał się przedłu 
żyć, przestanę panować nad sobą, i 
zniewagą odpowiem za zniewagę... 


Zanim ośmieliłam odezwać się 
z tem gło pana, walczyłam długo... 
lecz zostałam zwyciężoną... 


Dy, którego kocham, ty. który 
mnie kochasz, przyjdź w pomoc hie 
dnej dziewczynie. żyjącej tylko dla 


wer sercem, mózgiem i ramieniem 
Anglji. Tu rezydowali jej królowie, 
tu odbywały się rady koronne, tu sę 
dziowie koronni sprawowali sądy, 
tu był garnizon żołnierzy  królew- 


skich, tu odsiadywali karę więźnio- 


wie króla, tu było miejsce kaźni, tu 
bito monety, tu leżały skarby króle 
wskie, tu — jednem słowem — było 
państwo, i kto miał w swem ręku 
Tower, ten miał państwo i koronę. 
Niedaleko od wieży, w górę rze- 
ki, znajduje się największy most 
Londynu, „London Bridge“. Daw- 
niej sterczały tu wysokie pale, na 
które nasadzano głowy więźniów, 
straconych w Tower. Na.. tem to 
miejscu sterczała niegdyś głowa sę- 
dziwego lorda — kanclerza Tomasza 
Morea, po którą w nocy z naraże-- 
niem życia przyszła jego córka. 
Dzisiaj Tower, obok więzienia 
dla więźniów stanu i garnizonu, za- 
wiera w swych murach muzeum, w 


którem oglądać można kolekeję sta 


rej broni i narzędzi tortur. 


KIIA 


Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w 7a- 
wiereiu przyjmuje na oprocon- 
towanie wkłady na książeczki 
oszczędnościowe począwszy oi 
jednego złotego? 


ciebie... Uratuj mnie... Mam nadzie- 
ję i czekam... 
„Gabriela. 


Po napisaniu tego listu, nowa 
walka rozpoczęła się w umyśle mło- 
dej dziewczyny. 


— Czyż to, co czynię, nie jest wy 
stępnem? — pytała siebie — czyż 
mogę być pewną, że tak postępując 
nie przekraczam granic przyzwoi- 
tośei1 Raul powiedział, że mnie ko- 
cha i wierzę mu... ale czyż mam 
prawo narzucać mu sposób postępo 
wania, jeżeli list mój rozgniewa 

0? 
> Mówiąc to, kole wkładała 
list w kopertę i pisała adres. 3 

Zaledwie skończyła, rozległ się 
odgłos dzwonka. 

Gabrjela, drżąc cała, — wsunęła 
list do kieszeniu i udała się na wez- 
wanie panny de Brennes. 


— Dzwoniłam dwa razy — rze- 
kła Leonida ostrym tonem. 

— Słyszałam Man: raz jeden — 
odpowiedziała Ga 
d 


a Gdzieś była 

— W moim pokoju. 

— Od pewnego ezasu zanadto u- 
czuwasz potrzebę samotności... — 
rzekła ostrym głosem córka margra 
biny. Nie dla tego abyś się zamyka- 
ła w swoim pokoju przyjęłam cię 
do służby, nie zapominaj o tem! 


Powiedzieliśmy już, że cierpli- 
wość Gabrjeli była na schyłku. Na- 
pastnicza gwałtowność, z jaką Leo- 
nida się do niej odezwała, doprowa 
dziła ją do uczynienia pogardliwe- 
go ruchu ramionami, którego nia by 


rjeła i przycho-- 
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MANIFESTACJĘ NA CZEŚĆ PRE. 
ZYDENTA MOŚCICKIEGO. 


W Zawierciu dzień ponownego 
wyboru na, prezydenta państwa 
prof. I. Mościckiego, stał się dniem 
świątecznym, a całe społeczeństwo 
zawierckie w manifestacji wyraziło 
swą radość i głębokie uczucie dla 
dostojnego elekta. Już o godz. 2-ej 
popotmamiu miasto udekorowane. zo 
stało flagami państwowemi. Wie- 
czorem na boisku obok domu ludo- 
wego zebrały się straże ogniowe, 
strzelec, harcerze, przysposobienie 
wojskowe, oddział policji, rezerwi- 
ści ze sztandarami, podof. rez. itd., 
oraz wielkie rzesze publiczności. 

Do zebranych przemówienie wy 
głosi komisarz Langert, wznosząc 
okrzyk na cześć prezydenta prof. 
T. Mościckiego. 

Następnie uformował się po- 
chód, który na czele z orkiestrą 
przeszedł główniejszemi ulicami. 

(z) Z wydziału powiatowego, Jutro 
w godzinach przedpołudniowych odbe- 
dzie się posiedzenie wydziału powiato 
wego, na którem rozpatrzone zostanie 
cały szereg spraw natury gospod.-samo 
rządowej. 


(z) Koncentracja oddziałów Z. S. w. 
Żarkach. W niedzielę 7 bm. w Żarkach 
odbyła się  koneentracja, oddziałów 
związku strzeleckiego w rejonie Żarki. 
Koncentrację prowadził komendant po 
wiatowy PW i WF por. Rutkowski. Wi 
koneontracji brało udział 120 osół. Z 
ramienia komendy okręgu PW i WE 
brał udział major Michocki. Druga kor 
eentracja odbędzie się w niedzielę 14 
bm. w Gniazdowie, w której udział wes 
mie*150 osób. 


(z) Z życia grupy zw. inwalidów 
woj. z Pilicy. W tych dniach odbyłe . 
się zebranie członków grupy związku 
inwalidów wojennych w Pilicy. W zo- 
braniu wziął udział delegat zarządu 
wojewódzkiego p, M. Pleban. Po spra- 
wozdaniach zarządu i udzieleniu mu 
absolutorjum wybrano nowy zarząd w 
osobach: prezes: A. Słaboń, / sekretarz ` 
Błażkiewicz, skarbnik A. Stępniak i in 
ni. Obecny na zebraniu delegat woj. za 
rządu p. M. Pleban udzielał zebranym 
wyczerpujących odpowiedzi na poru- 
szane przez nich kwestje. 

Zebranie zakończono wzniesieniem 
okrzyku na cześć prezydenta R. P. 
prof. Mościckiego i marszałka J. Piłsud 
skiego. 


EASES TZZZTZZEY E E REE ERIS 


ła w stanie całkiem ukryć. 

Leonida ruch ten spostrzegła i 
zbladła ze złości. 

— Cóż to na Boga — zawołała— 
pozwoliłaś sobie wzruszyć ramiona- 
mi?! 

— Bardzo być może — odpowie- 
działa Gabrjela, której oczy okryly 
się łzami — źle może  uczyniłam 
lecz zechciej pani pamiętać, że cho 
jestem u niej na służbie, nie jestem 
służącą.. Racz więc postępować ze 
mną odpowiednio, gdyż nie pozwo- 
lę się upokarzać. i 

Blada przed chwilą twarz Leoni 
dy, okryła się nagle czerwonością. 

— Zapominasz, się Gabrjelo! — 
rzekła świszezącym głosem — zapo 
minasz nietylko o uszanowaniu, ale 
i o wdzięczności! Zdajesz się nie pa 
miętać, że jesteś u tych, którzy cię 
przytulili w chwili, kiedy miałaś 
popaść wraz z swojemi w ostatnią 
nędzę, i że rodzice twoi dali nadal 
nam prawo robić z tobą, co nam się 
podoba. Na przyszłość nie zapomi 
naj się, radzę ci, jeżeli się to raz jesz 
cze powtórzy, zostaniesz wypęd%0- 


na. i x 
Łkania, które Gabrjela naproż- 
no powstrzymać usiłowała, wybue 


ły. 

7 — Nie idzie tu o płacz — mówi- 
ła dalej Leonida —ale o posłuszeń- 
stwo. Weź książkę, która tam leży 
i czytaj głośno dalej to, coś wczoraj 
zaczęła. Prędzej... WAS 


e m 
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(z) Odwołanie zebrania. Walne do, 
roczne zebranie okręgu straży Ognio- 
wych, które odbyć się miało 14 bm. 


|) zostało przesunięte na 25 bm. Zebranie 
odbędzie się z tym samym porządkiem 


dziennym. ; 
ę Z OLKUSZA. 


(ol) Z okazji ponownego wyboru pre 
zydentem Rzplitej prof. I. Mościckie, 
go, wszystkie prawie domy w Olkuszu 
przybrane zostały wczoraj chorągwia- 
mi o barwach narodowych. - 

Większe manifestacje z tej okazji 
spodziewawane SĄ W niedzielę, dnia 
14 bm. 


(ol) Święte strażackie św. Florjana, 
straże olkuskie obchodzić będą w tę nie 
dzielę. Š 


(ol) Ze związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Wolbromiu. W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się w Wolbromiu wałnó 
zebranie zw. p. o. k. pod . przewodni- 
etwem delegatki z Olkusza, p. J. Wit-. 
czyńskiej. Po odczytaniu sprawozdań i 
udzieleniu absolutorjum zarządowi za 
dotychczasową owoerzą pracę, wybra- 
no zarząd, do którego weszły panie: 
d-ra Wanda Szczechurowa — prezeska, 
Zofja Perkowska — wiceprezeska, Kry 
styna Wejnerowska — sekretarka, Ma- 
rja Łozińska — skarbniczka, Stan. Wi 
lamowska i Helena Wyporska. 

Komisja rewizyjna: pp. Wanda We 


werkowa, Sabina Zgadzajowa i Aniela _ 


Macandrowa. 


0003 
Niewierna małżonka 
i iej przyjaciel 
w misternym potrza-ku 


Przed budapeszteńskim trybuna 
łem rozwodowym rozegrał się pro- 
ces, którym się bawi eałe miasto. 

Oto przebieg -„intryg* tej tragi- 
komedji: 

Do tramwaju wchodzi pan mąż 
(niejaki inżynier Kołowrath). Spo 
strzega tam własną żonę. 

Oboje są zachwyceni niespodzie 
wanem spotkaniem. Wprawdzie 
- miejse wolnych- niema -,ale właśnie 
jedno opróżnia się przy pani mał- 
żonce. Jakiś młody człowiek wstał i 
wyszedł na galeryjkę. _ Widocznie 
chciał palić. 

— No widzisz, eo za spotkanie, 
duszko? dokąd jedziesz? do denty 
sty? a ja do klijenta. 

Po chwili wspólnej jazdy wcho- 
dzi kontroler. 

P. inżynier pokazuje swój bilet 
miesięczny. 
pani? 


Ach, pani się miesza. Pani niema 


biletu. 

Kontroler niema pretensji do pa 
sażerki, lecz robi srogą awanturę 
konduktorowi. 

— Ależ ja wydałem pani bilet. 
Pamiętam płacił tamtem pan, 00 
stoi na platformie. On ma bilet: tej 


pani. - 
* Kontroler żąda od pana na plat- 

formie okazania dwu biletów. Pan 

istotnie je ma... Cóż robić? konduk- 

tor świadkiem. 

— Ach, tak... uśmiecha się pan 


mąż 


pasażerowie pełnego tramwaju. 
Tylko pani i jej b. sąsiadowi, któ 
ry tak skwapliwie ustąpił miejsca 
mężowi i tak nagle poczuł chęć. wy- 
nalenia papierosa, nie jest do Śmie- 
Au... 
Są purpurowi. Tak dać się zła- 


pać! - 

i Rozwód jest epilogiem tej Jaz- 
z PEN ę E EBAN 
` HUMOR. 
GENTLEMEN. 


Młody Mano Kagan wybrał się na 
spacer w towarzystwie panny Eweliny 
Reidewitz. W pewnym momencie pan 
na Ewelina przeprasza towarzysza i 
wchodzi do dyskretnej ubikacji. 

Momo czeka cierpliwie. Wreszcie po 
upływie paru minut panna Ewelina 
wychodzi, otwiera torebkę i chce zapła 
nić. Momo powstrzymuje ją, kłaniając 
sie szarmancko. 

— Niech się pani nie fatyguje — u. 
regulowane. 


— Ach, tak, — uśmiechają się 


ZASOBY PROLA KAMIENNE- 


Zasoby naszego węgla kamienne" 
go obliczone do głębokości 1000 m. 
wynoszą przeszło 60 miljardów ton, 
co pozwala zaspokoić na dłuższy sze 
reg lat nietylko obecne zapotrzebo- 
wanie, ale nawet o wiele zwiększo- 
ne. Badania geologiczne mają Za- 
tem na celu nie odkrywanie nowych 
złóż, lecz wyjaśnienie mniejszej lub 
większej zasobności poszczególnych 
części Zagłębia i ocenę wartoŚci 
przemysłowej poszczególnych złóż, 
— Same państwowe tereny węglo- 
we do głębokości 1000 m. mogą dać 
przeszło 11 miłjardów tonn, czyli 18 
i pół ogólnych zasobów Zagłębia. Po 
odliczeniu 20 proc. na straty pozo- 
stałoby 9 miljardów tonn, czyli nie- 
nadających się do wydobycia. 


WĘGIEL BRUNATNY. 


W. ciągu lat ostatnich jedycym 
obszarem, w którym prowadzone 
było wydobycie węgla. brunatnego, 
tj. obszar koło Zawiercia, gdzie wy- 
stępuje węgiel brunatny o grubości 
0.60—1.20 m. o dość wysokiej jako- 
Ści. Prócz tego jednak prowadzono 
badania, przedewszystkiem nad zło- 
żami, leżącemi w środku kraju, a to 
z tych samych przyczyn, które jak 
wyżej podaliśmy zmuszają do po- 
szukiwania środkowo-polskiego Za- 
głębia. W pobliżu stacji Rogów pod 
Warszawą wydzielono obszar © po- 


Bogactwa kopalne Polski 


wierzchni około 8 km. kwadr. na któ 
rym w głębokości 70—100 m. znaj- 
duje się pokład węgla brunatnego 
o grubości 10—18 m. Niestety jed- 
nak do odbudowy nadaje się tylko 
środkowa część pokładu o grubości 
4 m. Węgiel ma tam wartość kalo- 
ryczną około 3800 kal. Szacują za- 
soby tego obszaru na 32 miljony 
tonn. Tak samo stwierdzono pokład 
węgla brunatnego nieco dalej na po- 
łudnie w pobliżu Regn. Wyjątkowo 
korzystnie położone są pokłady wę 
gla brunatnego pod Ostrowcem. na 
północy zachód od Skarżyska i w 
pobliżu Chlewisk. Jest tam węgiel 
o bardzo wysokiej wartości opało- 
wej, niestety jednak grubość pokła- 
dów nie przekracza 40 cm. Na połu 
dnie od Kiele wykryto pokład wg- 
gla o przeciętnej grubości 2 m. w 
głębokości 10—35 m. pod ziemią a 
o obszarze pół km. kwadr. 


TORF. 


Torfowisk w Polsce znajduje 
się bardzo dużo, specjalnie są one 
rozmieszczone w północno-wschod 
niej części kraju, pozbawionej in 
nych surowców energetycznych. O: 
bliczenie przybliżone naszych zaso- 
bów torfowych daje nam około 2.30%) 
miljonów tonn torfu o 25 proc. wil- 

oci. Zasoby naszego torfu odpow:a 

ają zatem pod względem kalorycz 
nym około 1.100 miljonom tonn wẹ- 
gla kamiennego. 


PORT 


i WYCH OWANIE FIZYCZNE 


Międzyszkolne święto sportowe 


w Sosnowcu. 


Dnia 24 bm, w terminie pierwszym, 
a 26 bm. w terminie drugim odbędzie 
się międzyszkolne święto sportowe 
szkół średnich i powszechnych w So- 
SNOWCU. 

Święto rozpocznie się: nabożeństwem 
o godz. 9 rano, lub mszą polową na bo 
isku PW. i WF, w Sosnowcu. Po nabo 
żeństwie defilada szkół przed płytą nie 
znanego żołnierza. 

O godz. 15 na trzech boiskach odbę 
dzie się rozdanie odznak POS. Po roz 
daniu nagród będą dwie lekcje gimna 
styki (meska i żeńska). gry sportowe, 
lekkoatletyka, gry i zabawy ruchowe, 
pląsy i tańce narodowe. 

'Ze względu nan ilość młodzieży, do 
ohodzącą ra terenie Sosnowca do 16.000 


koło nauczycieli wychowania fizyczne 


go Zagłębia podzieliło rozgrywki na 
trzy boiska. 
Boisko pierwsze w  seminarjum 


męskiem na hałdach  dła gimnazjum 
E. Plater, zaw. żeńska, żeńska szkoła 
rzemiosł, męska szkoła rzemiosł, semi_ 
narjum męskie, szkoła powszechna nr. 


8 i 18. 
Drugi punkt Aleja: gim. żeńskie 
Rzadkiewiczowej handlowa żeńska 


król. Jadwigi, zrzeszenie rodzicielskie, 
szkoła powszechna nr. 4 i 1, 


Trzeci punkt Pogoń, boisko magi. 
stratu ul. Długa: seminarjum żeńskie, 
gimn. Prusa, gimn. Staszica, szkoła 
powszechna nr 3. 


‘Przed wyścigami motocyklowemi 
na torze STS. „Unja w Sosnowcu. 


Jak już zapowiadaliśmy, w nadeho 
dzącą niedzielę dn. 14 bm. odbędą się 
na torze „Unji* wiosenre ogólnopolskie 
wyścigi motocyklowe. 


` Impreza ta będzie nielada sensacją 

dla szerokich kół publiczności, bowiem 
wszystkie wielkie ośrodki sportu moto 
cyklowego w Polsce reprezentowane 
będą na wyścigach przez swoich naj- 
lepszych jeźdźców. 


Z zawodników, którzy już zgłosili 
się do wyścigów, wymienić należy 
członków biel:ko-bialskiego klubu mo- 
tocyklowego z zeszłorocznym zdobyw- 
cą nagrody przechodniej m. Nosnow- 
ca L. Baronem, oraz Bartheltem i Gey 
erem na czele. 

Kraków reprezentować będzie tri. 
umfator ostatnich wyścigów Cz. Geba 
la. Oczekiwane są pozatem dalsze zgło 
szenia z Poznania, Warszawy itd. 


Jak widać z powyższego, niedzielne 
wyścigi motocykłowe na torze „Unji” 
stanowić będą pierwszorzędne wido- 


wisko sportowe z uwagi na wysoką kla 
są oraz ilość uczestników. 


—o00—— 


MISTRZOSTW A KL. 
ZAGŁĘBIA. 


W nadchodzącą niedzielą kończy się 
pierwsza runda rozgrywek o mistrzo- 
rtwo kl. A Zagłębia, 

Obecnie tabela w obu grupach przed 
stawia się następująco: 


TABELA 


I Grupa. 
Nazwa klubu gier pkt. st. bram. 
Hakoah DD. 9:2 
Policyjny 3 5 6:8 
Sarmacja 4 5 7:4 
Zagłębie 3 1 2:8 
Ruch 3 0 1:8 

II GRUPA. 
Nazwa klubu gier pkt. st. bram 
GES: 3 6 9:3 
Unja 3 4 9:9 
Solvay 4 3 EBST 
Makabi 3 2 0:2 

jda | 1 1:6 


Zagłębianka 


Ste. 7, 


ROPA NAFTOWA, 


Borysław dający około 60 proc. : 
naszej obecnej produkcji wyczerpu- 
je się i produkcja z każdym rokiem : 
spada, inne tereny nie są w stanie: 
pokryć tego spadku i w rezułtaie 
cała nasza produkcja zniża się. 

Zadanie poszukiwania nowych 
pól wykonywują w pierwszej poło- 
wie ubiegłego dziesięciolecia posz- 
czególne firmy naftowe, dążące w 
ten sposób do zwiększenia swego: 
stanu posiadania w dziedzinie tere 
nów naftowych. Jako wyniki ptac 
pionierskich tego okresu nav:ży 
wspomnieć o polu gazowem Dasza- 
wy, polu gazowem (łusce) w Bitko- 
wie, częściowo do tejże kategorji 
pionierskich prac możemy zaliczyć 
i wysunięte daleko ku południowi 
szyby Mraźniey, które stwierdziły 
dalszy ciąg obszaru Mraźniekiego. 

Lecz prędko ruch ten ustaje. 

Powstaje wtedy myśl utworze- 
nia specjalnej organizacji, która 3- 
bejmowałaby możliwie wszystkie 
firmy ` naftowe i w ten sposób 
zmniejszała stopień ryzyka.. 

W r. 1928 myśl ta, popierana usil 
nie przez ministerjum przemysłu i 
handlu, realizuje się w postaci utwo 
rzenia spółki „Pionier“. 

Zadaniem „Pioniera“ jest, jak 
nazwa wskazuje wykonywanie wier 
ceń typu pionierskiego. Pierwszy 
szyb pionierski na pod órzu Karpat 
powstał na północ od I oliny w po- 
bliżu Rachina. Wiereenie w tym szy 
bie rozpoczęto w końcu maja ub. r. 
W obszarze borysławskim pogłękio- 
no szyb „Minister Kwiatkowski". 
Dotychczasowe wyniki są bardzo za 
chęcające. Dalszym szybem, bada- 
nym przez Pioniera jest szyb 
„Orów* w pobliżu Borysławia”. Po- 
za Pionierem wykonał państwowy 


. instytut geologiczny badania w pos 


bliżu Wojczy na poludnie od Stop- 
nicy. Również i te badania są obie- 
cujące. 

ŁUPKI BITUMICZNE. 

Źródłem otrzymania produktów 
naftowych są także t. zw. łupki bi- 
tumiczne. Znajdują się one między 
Jasłem a Sanokiem, ale zawartość 
bitumów płynnych nie przekracza 
4.4 proc., lepsze znaleziono już w 
pobliżu Łagowa na wschód od Kieie. 
Dają one okolo 6.5 proc. płynnych 
bitumów. 

RUDY ŻELAZNE. 

Pod względem ilościowym zapa- 
sy naszych rud żelaznych ; wystar- 
czyłyby na długie lata dla pokrycia 
zapotrzebowania naszego przemy- 
slu hutniczego. Niestety jednak ja- 
kość tych rud jest nieszczególną, 84 
to t. zw. rudy ubogie ze znaczną Za- 
wartością krzemionki. Dlatego też 
hutnictwo polskie sprowadza z' za- 
granicy przeszło 60 proe. spożycia. 
Na podstawie ostatnich obliczęń 0- 
cenia się zasoby naszych rud w 
głównych obszarach rudonośnych 
następująco: .w Częstochowskiem 
82 milj. tonn, w Kielecko-Radom: 
skiem 61 milj. tonn, w Śłąsko-olku- 
skiem 7 miljonów tonn. Prócz tegt 
są jeszcze pewne zasoby rud kar- 
paekich, nie mające jednak prak- 
tycznego znaczenia i rud. darnio' 
wych, oblicżanych na 15 miljonów 


tonn. ; na 
ZŁOŻA SOLNE. 


Nasze zasoby soli kuchennej zwy. 
kłej wynoszą około 6 miłjardów ton. 
Na długie lata mamy tu zatem za- 
gwarantowaną możliwość rozwoju 
produkcji. 


Specjalną” uwagę poświęcono. 


jednak solom  potasowym, które 
mają ogromne znaczenie dla na;ze: 
go rolnictwa i których niedobór 


musi się pokrywać importem. Za- 
soby trzech zbadanych kompleksów. 
t. je w okolicach Stebnika, Turzy 
Wielkiej i między Hołyniem a Ka- 
tuszem oceniane są na 450 miłjonów 
tonn, zdatnych do eksploatacji. 


Str. 8. 


RZEZI 0 KOBIETO ZO a a 053 EZ DW I 2 CAE Sa KOACZWCZZEZZADIWO 


Pizewozenie ładunków z wagonów kolejowych ze stacji do fa- 
bryk lub składów nastręcza dużo trudności i 

Obecnie w Niemczech stosują specjalnie urządzony samochód z 
platformą, na którą wtacza się załadowany wagon i w ten sposób prze- 
wozi się towary ze stacyj do miejsę przeznaczenia. 

Na ilustracji widzimy wagon z 


przez ten właśnie samochód. 


-Byle prędzej i taniej. 


powoduje opóźnienie 


„Rowy 


rudą żelazną transportowany 


„BAR CRISTAL” 


RESTAURACJA 


Sosnowiec, Piłsudskiego 24 


g FOD TUNELEM gy 


Chcesz tanio i smacznie zjeść i wypić 
zajdź do CRISTALU. Wybór win i wó 
"dek, bufet obficie zaopatrzony w sta 
le świeże zakąski 

Gorące zakąski po 56 gr. 
W związku z przeróbką lokalu ilość 

gabinetów powiększona. 
Wieczorem duet muzyczny. 

Ka werandzie napoje chłodzące. 


% CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła” (z marką Ko. 
zut) są stosowane przy 
chorobach żolądka. ki- 
szek,: óbstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszezającym, ułatwia- . 
jącym funkcje organów trawienia 
i BANACH przeciwko otyłości. 


HRY PKI 
E SŁ NOŚ 
li LE "8 


AmTaka MAA'GĄSECKHIEGO 
w WARS ZAWIE,VL.FRE7A 10, 


Sprzedają apteki i składy aptoczne. 


POTRZEBNA zdolna ondulatorka. So. 


snowieć, Będzińska 37. Kucharski. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
Rybna 18. Cena przystępna. 


AA | Raj ski tak | Kino 
| SOSNOWIEC 

qi „dawniej z Dolores - del - Rio w roli tytyłowej. Dęblińska 4 

no-Teatr „Udziałowy” Dramat. Księżniczki Hawajskiej. tel. 10-95. 


| Wszystkie :zđjecia robione na wyspach Hawajskich 
A AŚ W następnym programie i a. 
aran n im e Eai KA R (CRO 


Redaktor odp.: 


e a 


DZIŚ POWTÓRZEN IE PREMI ERY | 


dózef Oskólskt. 


Tam, gdzie zasiądzie 1500 delegatów > 


W Londynie czynione są gorączkowe przygotowania do pizyję 
cia 1500 delegatów, reprezentujących 60 narodów, którzy zjadą na świa 
tową konferencję gospodarczą. Na ilustracje. gmach muzeum geologi- 


cznego, gdzie odbędzie się konferencja. 
Dziś w środę, dnia 10 b. m. o godz, 8.30 w. wystąpią 


TEATR! Władysław WALTER 
MIEJSKI|Jadwiga Bukojemska Jerzy Klimaszewski 


PIOSENKI 
SOSNOWCU i 
w telefon 203 |PASIA RELSKA TNN 
WŁADYSŁAW MISZCZAK ; 


| Ceny miejsc od 1 zł. do 4.50 zł. łącznie z dopłatami. 
Bilety wcześniej sprzedaje I-ma Wł, Czechowski, 8 maja 8. 


Dziś powtórzenie premiery! 
Według powieści H. Welłsta arcydzieło filmowe p. t. 


Wyspa zatraconych dusz | 


Przewyższa pod każdym względem znane ram filmy „Frar 
kenstein', „Dr. Jekyll". W rolach gl: 


Bela Lugosi i Leila Hyams. 


Kino-Teatr 


pALAGĘ 


Nadpiodrai „Ułani, Ulani, chlopcy malowani“. 


MIECH W PIEKLE 


Druk. Expres Zaglebia“ Sosnowiec. Teatralna 1. tef. 4 


zo rwiąa 


-94. 


. Czaykowski polak przebywający w Niemczech 
a światowy w kategorji 
NOR Tokod hr. Czaykowskiego wynosi 213,8 km. na godzinę. 


KONRAD OSTROWSKI 


- ustanowił 
samochodów sportówych. 


PORTEM LTE TAKCIE EZ RZEZ RZEZ NECIE 


KUPNO I SPRZEDAŻ Eg 


SPRZEDAM tanio używany - salonik 
niebieski i rower M, Aret, Sosnowiec, 
Sielecka 4a. 


SPRZEDAM magiel w dobrym stanie. 


Czeladź, Węgroda Hola 66. 


KUPIMY wagę wożową RAI 
» a- 


w dobrym stanie. Strzemieszyce 


pnopol“. 
Zgubione TEETE Ź 


po 4 grosze za Í 1 wyraz. 


JÓZEF IZDEBSKI żgubił książke ka- 
sy chorych, wydaną W_SOSHOWCU. 
LAGON WIKTOR zgubil książke kasy 
chorych, wydaną w Sosnowcu. 
WYDMAŃSKI EDWARD zgubił 
książkę wojskową wraz z kartą mobili 
zacji, wydaną przez P. K. U _Będzin._ 
BONDASIEWICZ WIŃCENIY  zgu. 
bił świadectwo szkolne 7 klas szkoły 

. powszechtej Nr. 2 w Dąbrowie. Górni- 
czej. które unieważnia. 


MATRYMONJALNE SH 


BOGATE urzędniczki pogodnego uspo 
gobienia szukają duszy pokrewnej Q- 
ferty filja DE „Czarnooka i 
Mimoza”. ż 


i Różne 


LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 


PROSZĘ, o zwrócenie za wynagrodze- 
niem walizki czarnej lakierowanej zgu 
bionej dnia 8 b. m. około godziny jede 
nastej wieczorem między dworcem a 
ulieą. Dekierta w Sosnowcu względnie 
o odesłanie znajdujących się w waliz- 
ce dokumentów. Adres: Sosnowiec, De- 
kerta 6 m. 5., telefon 2-98. 


MIERNICZY PRZYSIĘGŁY Franci- 
szek Szorsz zawiadamia P. T. uprzej- 
mie, że - „otworzył-w Dąbrowie  Górni- 
czej BIURO MIERNICZE, przy ul. 
3-g0: Maja 15. 

OSTRZEGA się przed nabyciem wek- 
sla na 400 zł. z wystawienia Jana Mar- 
cinka, żyrowany przez W. Daszkiewi- 
cza, danego Janowi Żelichowskiemu z 
Porąbki do inkasa. „ Weksel proszę 
zwrócić w ter minie 3 ch dniowym w 
przeciwnym razie sprawę skieruję na 
droge sądową. W. Daszkiewicz. 


ZA długi żony mojej Janiny Z Szymań 
skich nie odpowiadam. Dybała Włady. 
sław. Dąbrowa. 

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarków kor- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie czę ści pre- 
eyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 


szyn według rysunków lnh wzorów. £a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie So- 
lidne. Gwarancja trzechletnia.. 


_ Od poniedzialku 8 maja rb. 


Rewelacyjne arcydzieło” Charles 'Brabina. 
prawdę ae: 


TOMMY. 


w rolach głów nych: Clark Gable, Madge Evans. oraz Fot- 


Film 


BOY 


który na_ 


blut Tommy Boy. 


E abą ie A Ć a ESSA 
Hi Wkrótce Pikantny. film p. t. ŻONA Z DRUGIEJ REKI. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


